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sca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 1 0  cent., za każdy następny iaz po , ‘
liadesłane (na 3 stronnicy dziennika! od miejsca wiersza drukiem drobnym  po 3o cent. za z 
Dołączenia do „Czasu4* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cei 
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Uprana się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwezego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu, za granicą ogłoszóna jest w tytule 
każdego numeru.

M jr & lL ó w  m a r o H e
Ankieta zbożowa, która się we Lwowie 

w dniach 10, 11 i 12 b. m. odbyła, będzie 
podłng wszelkiego prawdopodobieństwa pło
dną w rezultaty. Doniosłość jój znaczenia 
oceniać należy nietylko ze względu na spo- 
BÓb, w jaki warunki zasadnieze handlu zbo
żowego wyświeciła, ale i ze względu na 
ważną okoliczność, że w gronie rolników 
obudził się ruch zbawienny, znamionują
cy stanowczą chęć radzenia sobie naseryo 
i to w najżywotniejszćj kwestyi gospodar
stwa galicyjskiego. Dyskusya odznaczała 
się szerokością poglądów. Nie ma warunku 
wpływającego na możliwość rozwoju trak- 
towanćj kwestyi, któregoby nie podniesio
no; możnaby tylko, jeśli sprawozdania z dy- 
sknsyi, jakie nas doszły były wyczerpnją- 
cemi, zauważyć, że na niektóre arcyważne 
punkta nie położono dostatecznego przyci
sku i że ich nie rozważono w bardzićj 
szczegółowy sposób.

Zaraz na wstępie p. Abrahamowicz wy
prowadził dysknsyę z zacieśnionego koła 
codziennych narzekań na samą tarjfę ró
żniczkową i niby ztąd jedynie wynikający 
brak pojawiania Bię w Galicyi kupców za
granicznych, przez wyjaśnienie, że na upa
dek handlu zbożowego i przemysłu mły
narskiego składa się bardzo wiele przy
czyn. Rozwój produkcyi w krajach prze
ważnie rolniczych zaczyna już prześcigać 
potrzeby krajów przeważnie przemysłowych. 
Współzawodnictwo amerykańskie i rozga
łęzienie się produkcyi w Europie, wpływają 
na zniżenie cen i sprawia, że jak dawniej 
kupiec szukał producenta, tak dziś produ
cent wynajdywać sobie musi kupca.

Wypadło tu może zaraz wejść w dalsze 
konsekweneye tego założenia i wprowadzić 
na porządek obrad kwestyę czy Galicys: 
wobec takiego nadmiaru produkcyi zboża, 
wypładzanego w dalój na wschód poło
żonych okolicach z daleko mniejszym na
kładem, niż u nas, nie należy z jeografi- 
czaego położenia swego do rzędr tych 
krajów, którym czysto zbożowe gospodar
stwa wypada zamienić na zajmujące się 
chodowlą bydła i przerabianiem surowych 
płodów roli. Hr. Ludwik Wodzicki pod
niósł póżuićj tę kwestyę w bardzo właści
wy sposób, ale uwagi jego nie wywoła
ły  tak wyczerpującój dyskusyi, na jaką 
rzecz tak wielkiej doniosłości zasługuje.

Ale, czy Galicy i już teraz wypada wejść

na drogę tych zawsze czekających ją prze
mian, czy później, kwestya korzystnego zby
tu zboża i usunięcia zawad tamujących swo
bodne ruchy handlu zbożowego nie może 
być w żadnym razie obojętną. Jest ona 
przeciwnie w obecnej chwili tak piekącą, 
że nią ankieta przedewszystkiem się zaj
mowała. W  tym tsż kierunku dyskusya naj
bardziej była wyczerpującą i odbywała się 
w trzech kierunkach, dzieląc przedmiot ob
rad na kwestyę taryfy i ceł, kwestyę za
kładania magazynów zbożowych i urządze
nia targów na zboże, oraz na kwestyę prze
mysłu młynarskiego.

. Chociaż taryfy różniczkowe nie są wy
łączną przyczyną zniżenia cen zbożowych, 
bo zniżenie to wynika z wielu przyczyn i 
jest obecnie powszechnem, jednak taryfy 
dla zboża krajowego postanowione zwię
kszają znaczenie tej klęski ogólnej^ dla Ga- 
licyi. W tej mierze nie było różnicy zdań 
między uczestnikami ankiety, WBzyscy zga
dzali się na ich uciążliwość dla kraju, Po 
wyrażeniu, że uchylenie ich jest wielce po- 
żądanem, ankieta podała tylko dwa wnio
ski i wstrzymała się od dslszych wniosków, 
jak Bię zdaje, jedynie przez wzgląd, aby 
nieuprzedzać tego, co zarząd kolei Karola 
Ludwika z dobrej woli zechce uczynić. Od
powiedź radzcy tajnego Sochora brzmiała 
jednak bardzo niezadawalniająco. Oświad
czył on , że „taryfy nie zależą od woli Dy- 
rekcyi, ale wynikają ze stosunków." Może 
w tern być dużo racyi, ale zbyt troskliwe 
wyzyskiwanie każdego stosunku na korzyść 
kolei ze szkodą kraju, doprowadzić znów 
może wszystkich rolników i cały ogół ubo
cznie interesowanych w tern osób do prze
konania, że jedyną radą na uchylenie tych 
„stosunków" krępujących wpfę Dyrekcyi 
kolejowej będzie użycie wszelkich środków 
postarania się o kolej równoległą, dô  czego 
stosownym wstępem byłoby wyjednanie kon- 
cesyi dla kolei Łupkowskiej . na wybudo
wanie linii Zagórze-Grybów. Ze jednomyśl
ne oświadczenie Bię w tej rzeczy całego 
ogółu rolników galicyjskich, łącznie ze 
wszystkiemi interesowanemi w tej sprawie 
osobami ze stanu kupieckiego i przemyśla 
młynarskiego, może zaważyć na szali przy
szłej w tej mierze decyzyi, me ulega wąt
pliwości, szczególnie, jeżli się do działania 
zorganizują i nie pominą żadnej sposobno
ści do poczynienia usilnych zabiegów.

O kwestyę ceł potrącano tylko ubocznie, 
żądając ich na ochronę bądź produkcyi zbo
żowej , bądź wyrobów przemysłu młynar
skiego.

Kwestya zakładania magazynów zbożo
wych, z którychby młynarstwo krajowe sta
le zaopatrywać się mogło, a w którychby 
zarazem kupiec zagraniczny mógł wybrać 
dogodne dla siebie partye tak pod wzglę
dem jakości, jak i wystarczającej ilości, była 
przedmiotem obszernej i bardzo wyczerpu
jącej dyskusyi. Wszystko, co tylko na po
parcie tego niewypróbowanego dotąd środka 
przytoczyć można, zostało wszechstronnie i 
gruntownie rozważonem. Kwestyę zakłada
nia targów zbożowych uczyniła ankieta za
wisłą od doświadczeń, jakie na pierwszym 
targu, który Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie urządza, poczynione zostaną. Ini- 
cy&tywę w zakładaniu dalszych targów po

zostawia ankieta towarzystwom rolniczym,
Najmniej wyczerpująco traktowaną była 

kwestya przemysłu młynarskiego, a prze
cież jest to wobec widoku ciągłych niskich 
cen i wobec utrudnień transportowych, je
dna z najważniejszych. Przed niedawnym 
jeszcze czasem zboże węgierskie pojawiało 
się w dosyć ograniczonej ilości na targach 
zachodnich, a obecnie wyroby młynów wę
gierskich odgrywają na nich wielką rolę. 
Pamiętać o tem należy, że mlewo wydaje 
6 7 %  wyborowej ■ i średniej m ąki, a 3 3 %  
grubej mąki i otrąb. Na targach zachodnich 
cena pierwszych jest o wiele wyższą, niż 
ostatnich, a wywożąc je razem w zbożu 0 - 
płaca się od obu gatunków równe koszta 
transportowe. Przez to, że owych 3 3 %  gru
bej mąki i otrąb nie zostawiamy w kraju, 
pomnażamy sobie koszta całego wywozu 
w stosunku do wywiezionej wartości blisko 
o czwartą część i pozbawiamy się środka 
zasilania nad miarę wyjaławianej roli i od
powiednich korzyści z chowu i opasu by
dła. Wpływanie na podniesienie i rozgałę
zienie się przemysłu młynarskiego powinno 
dziś w Galicyi stanąć na porządku dzien
nym i stać się osobnych ankiet przedmio
tem. Zamiast tego, ankieta ograniczyła Bię 
do wyrażenia życzenia, „aby w razie, gdy 
zboże przybyło do młyna parowego, nastę
pnie w postaci przerobionej dalej idzie na 
miejsce przeznaczenia, zastosowaną była do 
takich przesyłek cena przewozu obowiązu
jąca w ruchu nieprzerwanym," na co i 
p. Sochor zdawał się przystawać, oświad
czając, że kolej Karola Ludwika uczyni, 
co tylko będzie w jej mocy dla dobra prze
mysłu młynarskiego. Dobre i to na począ
tek, ale kwestya przemysłu młynarskiego 
wymaga rozleglejszych starań i zabiegów.

Zebranie się ankiety zawdzięczamy gor
liwej staranności Namiestnika o dobro kra
ju. Dobre przyjęcie, jakiego u rolników po
wszechnie doznała, wartoby wyzyskać na 
rzecz utrwalenia wywołanego przez nią ru
chu. Wielkie cele wielkiemi tylko osiągają 
się środkami. Liga zbożowa z powszechnym 
udziałem wszystkich rolników, tej części 
kupiectwa, która w handlu zbożowym jest 
interesowana i reprezentantów przemysłu 
młynarskiego, mogłaby się stać potęgą, 
z którąby wszystkie przeszkody, stojące 
dziś korzyściom racyonalnego handlu zbo
żowego na zawadzie rozliczać się musiały. 
Umocowany przez nią, bez przerwy funk- 
cyonujący komitet, reprezentując ją na ze
wnątrz, stanąłby na straży wszystkich in
teresów rolnictwa i mógłby dokazać nieje
dnej rzeczy, której działanie jednostek o- 
siągnąć nie zdoła.

W końcu wypada nam jeszcze zwrócić 
uwagę powszechną na broszurę hr. Kazi
mierza Dzieduszyckiego w formie odpowie
dzi na kwestyonarz dla ankiety zbożowej 
napisaną, której treść stanowi pod wielu 
względami ważne uzupełnienie badań ankiety.

KORESPONDENCYA „CZASU"

L w ó w  17 m aca. 

Powszechna olutba wojskowa przyczyniła się o-

czywiście do podwyższenia siły zbrojnej pań3tws, 
lecz stanowi wielki zaporę w rozwijaniu się sto
sunków pokojowych, tak ekonomicznych jak i spó- 
itcznych. Z tego też względu ustawodawstwo sta
rało się w rozmaity sposób złsgodaić surowość 
tego obowiązku i zastosować jego wykonanie do 
dmych okoliczności. I t k wyrsźaie stanowią usta
wy, "że służba jednoroczna nie przeszkad ia naukom 
w uniwersytetach i szkołach wyższych i nie potrze
ba z jej powoda przerywać stndyów. Władze woj
skowa są obowiąraue uwzględnić to i urządzić ćwi
czenia ochotników tak, ażeby stuiyów porzucać nia- 
gctrzebow&Ii. Z drogiej Btroay zaś władte naukowe 
liczą się ze stosunkami, oznaczając wadia nich go- 
d;iay wykładowe. I tak n. p. na uniwersytecie wy- 
khdaae bywają przedmioty obowiązkowa tylko 
przedpokdnlei, aby ochotnicy godziny popołudnio
wa mieli wolne. Tymczasem jednakże władze woj
skowe zupełnie sobie beswzględnia postępuję, znit- 
salająo jednorocznych oafeotaików do ćwiczeń w czą% 
aia godzin wykładowych tak, ża jednoroczni ocho
tnicy Lktyeznia ni® zdołają korzystać z wykładów. 
Jiśli ćwiczenia wojskowe w istocie wymagają całe
go czas2, t )  raczej odpowiedniam byłoby zaprowa
dzić ustawę, iż Bluchanie wykładów z jednoroczną 
służbą pogodzić się nie da, aniżeli dopuszczać, aby 
ochotnicy, będąc zapisani na wykłady, z takowych 
korzybtić nie mogli.

Wczoraj odbyło się tu pod przewodnictwem hr. 
Natalii D^icdissyckiej zgromadzanie Towarzystwa 
pracy kobiet w cbecności protektorki p. Maryi hr. 
P tt takiej. Zgromadzenie to dość smutne sprawiło 
wreżeaie, albowiem odczytane sprawozdanie z czyn
ności wykazało, iż Towarzystwo, jedno z najpoży
teczniejszych zaajdoja Bię w upadku wskutek obo
jętności publiczności i braku funduszów. Stowarzy
szenie to, zatrudniające i kształcące tyle pracownic, 
odszczególn ło się rezultatami swemi na wystawie 
lwowskiej — gdzie praca wzbudzały podziw po
wszechny. Mimo to liczba członków corocznie się 
zmniejsza, a Stowarzyszenie było zmuszone zwinąć 
feil&a swoich warsztatów. Jako Towarzystwo prze
ważnie fesatełoące nie może ono utrzymywać się o 
własnych siłach, konieczną jest w taj mierze pe
wna pomoc publiczności. Niestety ta niedopiSiła; 
uchwalono wpr&wdsie na wniosak hr. Potockiej 
wydać odezwę do publiczności, lecz, gdy publi
czność sama z siebie nieczuje się skłonną do udzia
łu i po taj odezwie nie wiele można się spodziewać.

P ozn ań  14 marca.

Miasto nasze wróciło do normalnego stanu, wszy
scy z prowincyi aię rozjechali, pusto i głucho na
ulicach.

P/elekcye gośii krakowskich znalazły i w Pose- 
ner Ztg ocenienie, naturalnie złośliwe, nienawistne,
ale jak aa pióro nitm etk e, dość dowcipne. Aby 
jak zwykła psuć harmonię, pewna nasza trzygłowa 
redakcja wystąpiła z artykułami o prelekcjach, 
&a początku ełodsiatkiemi, jak miód htawski, by 
w dalszym ciągu te a  sjgdlmzem żądiłkiem to je
dnego, to drogiego n prelrgeLtó*? ukąsić. Wobae 
harmonii ogólssj w tej sprawia i ogólnej wdzięcz
ności, nrgioby nas to boleć, a nawet wstydrić, 
gdjby nie przekonanie, źe to przedewszystkiem 
choroba, narów, objawiający się w wiecznem ruce- 
nia tej redskeyi dumki Zalesliego: „U nss ina- 
cza,“ wobec wasystkisg) i wszystkich. Prelektye 
szanownych gości krakowdkich zasiliły m sia in
stytucje dobroszynsie sim ą przeszło 2000 sir., a 
byłyby o wicie więcej prsyniosły, gdybyśmy posia
dali Salę, lkam jaaą publiczność p- mieścić mogąeą.

Kuitaiksmpf dziwny w tej chwili przedstawia 
widok, może nigdy gorliwiej polieya nie sg&nfala 
się za ukrytymi księżmi, prokuratorowie więcej 
skarg nie wytaczali; mimo tego są znaki czasu ze 
wnętrzne i wewnętrzne, wyraźnie dowodzące, ża 
się ma hu schyłkowi kulturkamyfi. Do zewnętrz
nych zalicsa&y bjtn  ść Nuncjusza w Paryża, na 
re.Jepcyi u poiła Cemrstwa Niemieckiego, po ras pier
wszy od ezasu walki kościelnej; powtóre, odmowę 
pani Keudeli ambasadorowej niemieckiej w Rzymie 
składki n& demonstrację eektiarską, odmowę mo
tywowaną aieprzyzwoitoflcią udziału w mieście, w 
atórem Papież rezyduje; wprawdzie uczucie to 
przyzwoitości bardzo późno się odezwało w tej pa 
ni, ale lepiej póź-so, n ż nigdy.

Część literaeko-artystyczna.

BARTOLOMEO BERECCI
architekt kaplicy Zygimmtowskiej.

W kopule kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu 
czytamy napis: Bartholomeo Florentino Opifice. 
Napis ten był długo jedynym śładam wielkiego ar
tysty, któremu zawdzięcza Polska najpiękniejsze 
dzieło epoki odrodzenia. Mijały pokolenia i mijały 
wieki, przesuwały się rzesze zwiedzających przez 
katedrę wawelską, z&trzjmywały się przed tą ka
plicą z uczuciem głębokiego wzruszenia na tyle sła
wy i wielkości, która tu w pomnikach Jigidloiów 
uwiecznioną, wzmagał się podziw w miarę znawstwa 
Bztnki na widok tego arcydzieła, które jakby Ja
giellonowie zapożyczyli Msdyceuszom, a mało kto 
pytał: co znsesy ten napis, rukt powiedzieć nie u- 
miał dahłśdaie komu ząwdsięoiamy ten wspaniały 
zabytek resesanau z pierwszego rozkwitu na u- 
wiecznienie najświetniejszej epoki naszego dziejowe
go i dachowego rozwoju. Rzadko gdzie sztuka z hi- 
storyą połączyła Bię tek harmonijnie, jak w kaplicy 
zygmuntowskiej. Często [bowiem ludzie mierni, a 
nawet postacie* moralnie i dziejowo z piętnem u- 
p.;dku, zdobią się w swych grobowcach tem co naj
piękniejszego wyd-ła sztuka. Nierzadko zaś naj- 
świetniejsz:} csjay bohaterskie uwiecznia szpetny

monument z c&asów upadku sitaki, jak to w tej 
samej świątyni wawelskiej spotykamy w_ pomniku 
Jana III. Zygmsntowska kaplica prremswia do sas 
zarówno harraosją swych lisi', czystością swych firm 
jak i wielkością wspomnień, które w sobie zamyka. 
Kto wie, czy ta zbożna cztść jaką wznieca sark©- 
ftg Zygmunta starego i świątobliwej Anny Jagiel
lonki, esy to głębokie wzruszenie jakiego się do
znaje na wspomnienia tych postaci i tych czasów, 
nie było poniekąd pcwodem, że zapominano o ar
tyście, że jego imie poszło w niepamięć.

A jednak nie byliśmy tak obojętni dla innego 
mistrza, który labo zrodzony w Krakowie, w dzie
łach swych wyrył piętno także obcej, niemieckiej 
sztuki, i opuścił miasto rodzinne, szukając Bławy 
i zarobku, tam gdsie mśał w kalectwie i hańbie 
sromotais dokonać żywota. Kiedy dla twórcy ołta
rza mariackiego objawiło się tak żywe zujęcfc, że już 
posmdaey całą literaturę o Wicie Stwoszu, którego 
żywot natchnął poetę, poruszył historyków do szcze
gółowych badań i polemicznej walki o jego naro
dowość— imię architekty kaplicy jegiellc ńsMej zs- 
teres, dopiero w skutek skrzętnych poszukiwań prof. 
Łuszszklewicsa *) cdnalesionam i stwierdzonem eo

*) Praca pomieniona nosi ty tu ł:
Bartolomeo Berecci, Architekt kaplicy Zygmun 

tomskiej f  1537 oraz kilka wiadomości w przydatku 
do świeżej publikacyi p. t : „Album ozdób z kaplicy 
Zygmuntowskiej“ skreślił Wl. Ł u s z c z k i e w i o i  prof, 
szkoły Sztuk pięknych i członek Akademii umiejętno
ści. Str. 35, Kraków nakładem Muzeum lechniczno- 
przemysłowego 1879.

steło. Wraz z imieniem mistrza odsłania nam si§ 
fekżs i postać Bartolomeo Berecci, poznajemy jego 
rodzinę i tę familią, jaką w owych czasach two
rzyli w koło mistrza ceahowfgi jego uczniowie i cze
ladź. Choć Berecci nis sroizoa w Krakowie, jak Wit 
Stwos.?, natomiast kiedy tamten g nie w Norpa- 
berdfca, Berecci w Krakowie dokonał żywota. Jego 
wdowa, córka L w nika Kazimtekiogo otrzymuje 
już nazwę Włocnowej a syn Wioefeowśm, sn&ć 
więc, że florencki artysta zaaklimatyzował się zupeł
nie w nowej swej ojczyzois. JeBt przytem i bi
sior ja  wielce dramatyczna, coby mogła dać począ 
tik  legendzie. Mistrz Bartłomiej, jak go już zwano 
w Krakowie ginie na rynku zamordowany sztyletem 
przez innego płocha prawdopodobnie przez zawiść. 
Kto wie czy tradyeya o dwóch braciach, którzy 
budowali dwie Wieża marjackie i o br&tobójstwle 
dokonanym przez zazdrosnego brata za to, te  jego 
wieła b ;ła  niższą, nie ma p’)źfliejszego paezątku i 
szy się ni3 odnosi do tego morderstwa Włocha greez 
Włoctea. W każdym razie przybywa usm pełen roz
maitości obrar. J® t w nim sitjle t włeski obok dłu
ta, & tam na Kaziró-rsu jest ssereg domów, któ
rych się miaire dorobi! w Krakowie a przekasuje 
w swym testamencie dzlecio;®* Ani wątpię, że na 
grtjsóf konkurs teatralny będsśemy mieli znów dra
mat o Bsreccim.

Lscz soatewmy postom fantastyczne obr&zy, my 
d'.zuajemy uczucia, żalu i wstydu, że wielsi astysfes 
którego dziełem szczycimy się, tak długo Eostewal 
w zapomnieniu, ża jego nazwisko nawet było nie- 
znanemu żo tablica grobowa w kościele Bożego Cj&la 
ul.^U zniszczeniu i nie ma żadnego znaku w Kra

D i wewnętrznych znaków r łagodzenia g&hmmy 
urlopy uwięzionych księży, uwolnienie innych z wie
zienia śledczego, aż do dekretu za msłą kaucją, 
a nawet li na słowo, ostatecznie dekreta ostatnich 
dni, orzekające trzechmiesięczae, a ńajwifcej pół
roczne uwięzienie, podczaa gdy pierwąl półtora ro
ku fcż do maximum moiliwsj prawnie 2-letaLj ha* 
ry była czemś całkiem zwykłem; dowodzi to, ils 
owa prawa majowe są li mieczem, oddanym na
miętnościom sądów i bezwzględnej dowolności,kie
dy jedao i to samo przekroczenie (ak różne kary 
sprowadzić może.

kowie, coby świadczył o wdzięczności potomnych, 
o pamięci narodu.

Fruca p. ŁaBzczkiewicza nie tylko stanowi pier
wsze zadośćuczynienie dla zapomnianego artysty, 
ale przynosi ważne wskazówki i odkrycia dla hi
story! sztuki w Polsce. Stwierdzenie autetytzności 
architekty kaplicy zygmuntowskiej przyczyni się do 
obrony samejże kaplicy cd Niemców, którzy oce 
niając jej piękność, radziby dowodzić, że nie wprost 
z Włoch dostała Bię do nas architeMara włoska, 
ala żeśmy ją przyjęli z drugiej ręki od Niemców. 
Tendencyjie t i  wywody mosnaby już odeprzeć do
wodami eserpaneai z samego dzieła i porównaniem 
całego pomysłu i wszyBtkich szczegółów wykonania 
w kaplicy zygmuntowskiej i innych zabytkach jej 
pokrewnych, a w Krakowie i Polsce rozrzuconych 
z tam co pod wpływem odrodzenia włoskiego stwo
rzyli u siebie Niemcy. P. Laszczklewics podjął tu 
walkę zwycięsko, a jedynie co do wykonania kraty 
przy wejściu kaplicy może być jeBzeze kwestya 
sporna.

W&żneai i zajmująeemi są szczegóły o towarzy- 
sżzch i pomocnikach Bereecego, którzy byli po części 
Włochami, po części krajowcami a roznieśli sztu
kę włoBlą po Pełscs.

Jeden z nich Bsrai&rdas Zsnobiss Romanus bu
dował pałac na Woli; Jan da Sienna z Janem 
Msrią Padowsncm stawiają pomniki Barbary i 
Elżbiety żon Zygmunta Augusta w Wilnie, Nieolao 
da Cnstdione w nagrodę ssaBług otrzymuje w <Lrse 
grunta od króla. Pomniki Tarnowskich i Ostróg- 
alich w Tarnowie wysżły takie s pod ręki jednego 
s uczniów Bsreccego, którego dłuto i poiiijfł.ąz-

Csytamy w Gazecie LwowskiSj: _W sofelfę po 
południu odbyło się w Wydziale Krajowym drugie 
posiedzenie ankiety dla sprawy ułożenia projektu 
ustawy o rybsłowatwla. Obecni byli oprósz cdon- 
sa Wydziału krajowego Dra J  ózsf 4 W e r e s z c s  y n- 
s k i e  go, jako sztfi departamśJitu kultury krajo- 
wój: hr. Włodzimiera D z i o d u s z y c k i ,  pose! J. 
P ł a w i e  ki,  któremu nalfcży się zasługa inicjaty
wy w (ój sprawie, radia Namisstsistwa D; Kaje
tan O r l e C k i  i radca Wydd-ała krajowego Edmund 
Mochnack i .  Przedmiotast rozpraw by! projekt 
ustawy, który przed laty przesiany został za stro
ny rządr kompetentnym organom do wydania 0- 
piuii. Dłaższą dyskssyę wywołała kwestya kempe- 
tencyi ustawodawzŁÓj, o ile projekt ustawy dla sej
mu zawierać będzie postanowienia o własności. 
W sprawie tśj zabierali glcs Dr Werssz^zyński, 
Dr Orlecki i p. Mochnacki. Aakiete sio powzięła 
jeszcze żad&ćj uchwały merytorycanćj. Uchwalono 
jednak zaprosić do ddszych obrad delegata kra- 
kowskiój komisy! fizycgraficsnćj i radcę s |d a  kra
jowego w Krakowie p. J. L o u i s  który napisał 
Genuą rozprawę o ustawodawszem uregulowaniu ry
bołówstwa.

W ie d e ń  17 marca. Sprawa zalewa Szegedyna 
była wczoraj przedmiotem obrad w sejmie węgier
skim. Wydział prawniczy Isby posalskió] tegoż sej
mu zdawał sprawę o potrzebie nadzwycz&jaysh za
rządzeń co do pieczy prawuć;, ja‘?ie spowodowała 
katastrofł szegedjfinka. Sprawodawm Dr Kornel 
E m m e r  wykazywał, że w Szegadynie w skutek 
katastrofy nastąpiło faktyc mia jurisiitium , _ sąd 
musiał wstrzymać poiiedzeaia, adwokaci zawiesili 
swą czynność itd. Dla ciała prawodawczego, aby 
zaradzić złemu w zakresie wykonywania sprawie
dliwości, dwie tylko były drogi: albo bezpośrednia 
zarządzenie prawne, albo upoważnienia miniatra 
sprawiedliwości, aby rzecz załatwił w drodze roz
porządzeń. Ze względu atoli na to, iż pierwssa 
droga byłaby połączoną z wielką zwłoką i byłaby 
za długą, uwafal minister za stosowna zlecić Iz- 
bie drugi spesób, a wydział zgadza się ss zapatry
waniami ministra. Zaprowadzenia moratorium asi 
mink ter, ani wydział nie uważa! w danych stosun
kach za odpowiednie.

Minister sprawiedliwości P a u l e r  oświadczył, 
ż potrzebnych rozporządzeń nie może teraz pray- 
toesjć szczegółowo. Cj się tyesy k&estyi morato• 
rium , którćj zresztą nie uważa tyle aa finansowi, 
ile za narodowo-ekonomiesną, jest ona zbyt wicl- 
k ćj doniosłeś 3?, iżby coś w tśj t ó r z s  postanowić 
SŁOźŁia, nie obadawszy wpierw dokładnie stosunków. 
Jeżeli w przyszłości okaże sif moratorium potrzs- 
bnem, wówesas będzie żądał szczegółowego rozpo
rządzenia prawodawczego, albowiem cdslekni?, mo
ratorium  przechodsi zakres jogo wladsy.

Bar. S i m o n y  i domaga się stanowczo zapro
wadzenia moratorium i czyni wniosek odnośny. Po 
nim zabierało jeszeza kilka mówców głos, poasem 
projekt ustawy w dyskusji ogólaśj bez smlany 
prsyjętya zóttije. Wniosek bar. Siaonyeg) od
rzucono.

— Minister spraw wewnętrinych wystosował o- 
kólnik do wszystkich szifów kraju, w którym za
rządca rozpisanie składek wa wszystkich reprezen
towanych w Badzie państwa królestwach i knajaca 
na wsparcie nieszczęśliwych mieszkańców Bzagedy- 
nu, dotkniętych tak stras sną klęską powodzi.

M m j m *
Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza następującą 

telegramę, otrzymaną przez ministra spraw wewaę-

chitektoniczny dalby się wyśledzić w innych jesseże 
budowlach i pomnikach krakowskich.

Zaczynamy się przeto coraz więcej rozglądać 
w tym świecie artystycznym, jaki za crasów Zy
gmunta i Bony z Włoch dostał si§ do Polaki. Ba
dania w tym kierunku postępują zbiorowo w ko- 
m syi akademickiej dla dziejów sztuki. WIdca ta 
są pomocne rejestra podskarbiego krćk??Etó?go 
Bjaara, będące w posiadana p. FmU Popiela i 
przezeń w wycągach umiejętnie opraeowsayca po
dawane. Podskarbi zapisuje bowiem kaldy wydatek 
na budowę kaplicy Zygmuntowsłsiej i inua dzieła 
sztuki, których miłośnikiem i znawcą byl tm  wielki 
król.

Zgoła sstaka włoska jakkolwiek zapożyczona 
tylko, rozrastała się w Polsce wraz z nąnSmmi ta -  
manitarnemi. Ustaje gotyk, wznoszą się kościoły 
w stylu odrodzenia, a stare zamki nawet wysunię
te na wschód przebudowują się aa pałace włoskie, 
shoć w wielu miejscach otoczone cbrosasmi wały 
od najasdów tatarskich. Polska żyjo cywilizacją 
włoską, przejmuje się duchem odrodzeń a , pojętna 
klasycyzmu przenosi do idei rapublikanizKu od
wzorowanej jakby z antyku z rzymskich modelów ; 
ten asm wpływ w literaturze, fiwn sam kierunek 
w sztuce, bo Bituka nie jest już obcą, egiotyssną 
rośliną. Nie było Polaków artystów, ale polscy pa
nowie za przykładem Zygmuntów odznaczają się 
znawstwem i umieją pokierować robotą, poprawiać 
plany, jak to król Zygmunt czyni z planami Bsre- 
aiego kaplicy Zygmuntowskiej.

Canną pracę p. Laszczkiewicza zawdzięczamy 
nnhliłr&mri z&rzadn MaseUBt fc$CbBiC8BO-P£E€fflyBło-



trznych z Aatrachanu od jenerri-gubernatora Loria
Melikowa pod d. 25 lutego (9 marca):
. „Na odbytem dcia wczorajszego wWethnce po

siedzeniu ególnem lekarzy zagranicznych wraz z prc- 
soreaa Eichwaldem, zapadła uchwała, spisana pro
tokólarnie w jfzyku f.-ancuskim, w dc słownym zaś 
przefeładde brimiąea jak następuje:

„Wskutek przedloleń rządu cesareko-rosyjskiegc, 
abyśmy wyrazili swą opinię w kwestyi rarary, która 
grasowała w tych osoiicacn, niżej podpisani świad
czymy, że choroba* która istniała w guhern i Astra
chańskiej od pc łowy października r. 1878 do koń:a 
BtycEEia 1879 r. była epidemią zwaną dżumą, a 
ffisjącą charakter tak zwanej „dżumy wrzodowej 
Kwant} ńakiej*.

„Niżej podpisani poczytają za swój obowiązek 
powst: z, mt ó się cd wyrażenia zdania, jakiemi spo
soby choroba ta pcwstała w tntejBtych okolicscb, 
a to do czasu, pokąd bliższe dcśledzenia niedo 
starczą zupełnie stanowczych i pewnych danych.

„Epjd mię nahży pcczytywrć w tej chwili zs 
uśmierzoną, ponieważ cd d. 28 stycznia nie z'Bta 
aaregestrowfenya ani jeden wypadek zapaddgcia 
lab śmierci; niepodobna atoli ręczyć, aby choroba 
nie mogła się wznowić w jednem lub w wielu miej
scach, które nią były dotknięte, szczególnie zaś 
w Wellenee, która ucierpiała najwięcej.

„Przy warunkach dzfś istniejących, n żej podpi
sani uważają za Bcźebne doradzić uastęrna środki 
ostrożności, seproponowane przes pref. Eichwalda:

1) Diegi dozór medycmy w e  iejscow oś ciach po
dawanych; 2) zachowanie aż do upływu przepisu 
nsgo prawem sześcicmiesifczaego terminu dziś 
iBtsiającyeh łsóouchów kordonowych około każdej 
wbS, w której zaraza grasowali; 3) zachowanie d > 
tychczESowych kwsr&Ktas, obejmujących każdą po 
Bzcsególe miejscowość, która była dotknięta za
razą i obserwowanie przepisów’co do dz edęcio- 
dnitwtgo zatrzymywania w kwarantannach podróż
nych. Przy takich warunkach niżej prdpisani nie 
uinawaliby potmby zachowywania nadal ogólnego 
tańcuchi kordonów, obejmującego obecnie całą gn- 
hernię Astrachańską, celem zabezpieczenia Boayi, 
a teza bardziej graniczących z nią *rcarstw od 
wtargnięcia zarazy, nawet w przypadku ponowne
go jej pojawienia się. Wetlanka, d. 24 lutego (8 
m am ) 1879 r. Podpisano: Hirsch, Besiadecki, 
KabiadiB, Petresko, Ekhweld“.

Jenerał Loris-Md i ko w dodaje jednak w tejie sa
mej djgessw telegraficznej, że według osobistego 
zdania pr.faora E chweldr, łańcuch kwamtm  
w okcło gabernii Astrachańskiej powinien być sc- 
chowany in  statu quo przynajmmej d) końca maja 
v. st.
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Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 18 marca.

Na gmachu sądowym przy kościele św. Piotra 
wywieszono dzisiaj czarną chorągiew, na znak żałoby, 
jaka pokryła sądownictwo tutejszo, wskutek śmierci 
prezesa sądu wyższego bar. B u d w i ń s k i e g o ,  o 
której w pierwszej zaraz chwili wczoraj donieśliśmy.

p. Budwiński uredził się w Tarnopolu d. 24 kwie 
toia 1816 r., a ukończywszy a odszczególnieniem 
nauki prawnicze w Uniwersytecie lwowskim, wstąpił 
r. 1839 do służby publicznej jako bezpłatny akcesi- 
sta przy sądzie kryminalnym we Lwowie. W trzy 
lata potem, nzyskał posadę auskulanta przy sądzie 
szlacheckim we Lwowie; a ta trzechletnia ciężka 
próba w zawodzie manipulacyjnym, ujęła znakomite 
zdolności młodzieńca w tak silne karby rygoru i po
rządku urzędowego, iż w nich sam siebie i oddane 
jego kierownictwu sądownictwo krajowe do ostatnich 
chwil swego urzędowania dotrzymać potrafił.

W r. 1847 posunięty na posadę adjunkts-proto- 
kólisty przy galicyjskim sądzie apelacyjnym, a nie
zmordowana pilność, wspierana obszerną wiedzą pra
wniczą, dozwoliły mu już szybko wspiąć się na*wyż 
sze szczeble w hierarchii urzędniczej. Już w r. 1849 
zajął krzesło radcy przy sądzie szlacheckim we Lwo
wie, a w pół roku potem, zasiadał już z głosem sta
nowczym na posiedzeniach sądu apelacyjnego, pełniąc 
obok tego obowiązki urzędowe przy t. z. Judicium, 
militare mixtum.

Organizacya sądownfctwa w r. 1855 przesiedliła 
ś. p. Budwińskiego do Krakowa w charakterze radcy 
sądu wyższego. Od owej chwili, nie opuśoił już mu
rów naszego miasta. Jego działalność urzędowa, jako 
prezesa sądu krajowego a następnie prezesa sądu 
wyższego, które przyniosły mu w nagrodę najwyższe 
urzędowe tytuły i zaszczyty, zbyt dobrze znaną jest 
w mieście i kraju, ażebyśmy ją na pamięć przywo
dzić musiel'. Jemu zawdzięcza w znacznej częśei rą- 
downictwo krajowe poważne stanowisko, jakie obe
cnie w naszem społeczeństwie zajmuje; jego zasługą 
jest dzisiejsza organizacya sądów powiatowych, które 
rozłączone od władz politycznych, diugo potrzebowa
ły silnej i nieugiętej ręki sumiennego kierownika; je 
mu nakonieo zawdzięcza kraj nasz, iż tak rąozo i 
ochoczo zajął się sprawą założenia ksiąg gruntowych, 
a chociaż niedoczekał się upragnionej chwili ukoń
czenia tego wiekopomnego dzida, wprowadził je je

dnak na tory, na których prędzej niż w innych kra 
jach koronnych, niewątpliwie do końca doprowadzone 
zostanie.

Zmarły był członkiem komisyi prawniczej w na
szej Akademii Umiejętności i wspierał gorąco je' 
usiłowania około zebrania zwyczajów prawnych na
szego ludu.

Zasługi ś. p. Budwińskiego jako starszego Arcy 
Bractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego podnieśli 
śmy wczoraj, uzupełniały cne zasługi na innem po
łożone polu.

Pogrzeb ś. p. Budwińskiego odbędzie się jutro 
we środę, o godz. 3ej po południu.

-  Konoert amatorski urządzony wczoraj przez 
młodzież akademicką w sali redutowej na dochóc 
Chóru akademickiego i Stowarzyszenia nauczycielek, 
należy do tyoh, o których można powiedzieć, iż ża
łować trzeba, jeśli się na nich nie było. Wczoraj li
cznie się zgromadziła publiczność, liczni też słucha
cze bardzo miłe wynieśli wrażenie. Oczywiście chóro
wi należy się pierwszeństwo; miał on wczoraj przejść 
próbę swych sił i przebył ją bardzo szczęś iwie, wy 
wiązał się z zadania wybornie. Tak „Testament1 
Marschnera (chór męski), jak „Kukułka" Hillera 
(chór żeński) i Polonez z Halki (chór męski z orkie
strą) wykonane zostały z precyzyą i tą dokładnością, 
która zadowolić powinna nawet wybrednego krytyka. 
P. B a r a b a s z ,  który chórami kierował, złożył dowód 
sumiennej i mozolnej pracy, oraz świadomości i bie
głości w kierownictwie; komu znane są u nas tru
dności w zebraniu i wyuczeniu chóru, ten nieposądti 
nas o przesadę i razem z nami odda całe uznanie 
młodemu miłośnikowi muzyki. Tercet i chór z „Stwo
rzenia śwista11 Haydna i „Ważki" teroet na głosy 
żeńskie Lachnera powiodły się wybornie; staranność 
wielka w wykonaniu cechowała jeden i drugi ustęp; 
nagrodzono też oklaskami tak p. Barabasza, jak u- 
dział biorących. Podobnie jak „Ważki,* musieli także 
dwukrotnie odegrać amatorowie serenadę na skrzypce, 
wiolonczolę, fortepian i fisharmonjkp, (przez Saint 
Saeus), w czterech piosnkach z „Mirza Sobaffy,* 
odznaczył się i kompozytor i wykonawca. Pierwszym 
est p. Ha l l ,  mało jcBzoze u nas znany autor, bo 

też jeszoze bardzo młody, ale widocznie muzykę ro- 
tnmiejąey, pełen do niej sapała i mający piękną 
przyszłość; wykonawcą, a wykonawcą sumiennym był 
>. R. L e l e k ,  obu też wywołano dwukrotnie. Kon
cert rozpoczęła orkiestra symfmią G-mol Mozarta pod 
dyr. p. Patzkiego; zapisujemy to tylko , gdyż wiado
mą jest rzeczą, że orkiestra p. Patzkiego celuje w wy
konaniu dzieł nawet najtrudniejszych kompozytorów. 
Chór akademicki, o który w wczorajszym koncercie 
najwięcej chodziło, wyszedł tedy z próby zwycięsko, 
wydał sobie chlubne świadeotwo, [a kierownikowi 
przyniósł prawdziwy zaszczyt. Strona materyalna kon
certu także dobrze wypadła, bo sala była pełna.

-  Wczoraj w domu pp. Tomes-ów Z a r ę b ó w 
odbył się teatr amatorski, połączony z celem dobro
czynnym, bo po przedstawieniu urządzono składkę na 
dotkniętych powodzią w Szegedinie. Grono amatorów 
odegrało Cifłką prób} ’kom. w 1 akcie i Nie mą 
męia w domu kom. z francuskiego w 2ch aktach. 
Obok niektórych znanych już z innych przedstawień 
sił amatorskich wystąpiły po ras pierwszy trzy ama
torki panie S. W., J. Z , H. M., a gra ich odzna
czała się pewną swobodą, inteligenoyą, a nawet cle 
niowaniem. W ogóle całe przedstawienie, którego re
żyserem był p. Br. Sądeoki, poszło bardzo ładnie i 
składnie. Teatr był połąezony z koncertem muzyki 
wojskowej, która pod dyrekoyą p. Fiihricba wyko
nała kilka prześlicznych utworów. Uprzejmość i g;- 
ścinność gospodarstwa podn aiły urok tego pięknego 
wieczoru, który umiał tak dobrze pnłączyć przyjemne 
z pożytecznem. Zebraną składkę 63 złr., nadesłano 
Administracyi Czasu

- Wczoraj odbyła się w tatejszym teatrze czyta
na próba fforsztyńtkiego Słowackiego z dorobieniem 
dla sceny krakowskiej p. Mien, który był obecnym 
na próbie.

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Szt. Pięknych 
nadeszły: Wojciecha Gersona „Kopernik*, C. A. Som- 
mera „Wodospad* i „Zachód sł ńca*.

- Dzisiaj rano o gods. 3 Paweł Kędzior, szere
gowiec 40go pułku piechoty, będąc na posterunku 
w więzieniu krymnainem odebrał sobie życie wystrza
łem z karabinu. Przyczyna samobójstwa nie wiadoma 
Zwłoki odniesiono do szpitala garnizonowego.

— B o c h n i a  17 marca.
( X . A .  K.) Dzięki wykładowi profesora hr. Tar

nowskiego, mieliśmy sposobność zaznajomić się z ge
nezą Konrada Wallenroda. Wykład był prześliozny, 
lekki, Bwobodny przystępny dla wszystkich. Prelegent 
narysował naprzód tło, przyczem wykazał dowodnie, 
że wpływ Ba;rona osnuł cały widnokrąg poematu 
mgłą jakiegoś smutku i rzewności. Dalej wystąpiły 
charaktery Konrada i Aldony o wyrazistych rysach; 
stosunek obojga, na pozór dziwny meże śmieszny zo
stał usprawiedliwiony, własności psychiczne uzasadnione. 
Tu zwrócił się prelegent przeciw dawnym krytykom 
warszawskim, którzy gorszyli się z tego, że Konrad 
w kielichu zwykł był topić smutek. Brzydkość w rze
czywistości stała się w poezyi piękną, bo mieści w so
fie psychiczną prawdę. Chwile zapomaien-a u Kon

rada były potrzebne, by mógł naznaczyć chociażby 
słówkiem w stanie bezprzytomnym rzuconem, jakie są

jego zamiary; inaczej zdrada jego byłaby niespodzia
na, nieoczekiwana. A owa romansowość Konrada, gdy 
wyprawę zwleka, cheć zakon się burzy, co ma zna
czyć? Dzieło życia cdsładać dla jednej godziny, 
w którejby mógł się zbliżjć do cienia swej ulubionej, 
nie jestże to słabość? Właśnie Konrad jest postacią 
skcńczoną dla tego, że jest skończonym człowiekiem. 
I mąż w stal kuty ma chwile, kiedy nim niemoc 
owłada, bo każda ofiara jest ciężką; wszakżeż dla 
tego zwie się ofiarą! H»lban mniej był uwydatniony 
sam przez się, ale w pieśni odzwierciedlił swe zna 
ozenie, przyczem szczegółowo wykazywał prelegent 
piękności tego rapsodu, który jest szczytem całego 
Konrada. Pominąwszy dalej przebieg rzeczy, jako 
więcej znany, oceniał Prelegent gruntownie, trzeźwo 
moralną wartość utworu, znaną piętę Achillesową 
w Konradzie Wallenrodzie. Godło, pożyczone od 
Macchiavella a tak dziko brzmiąoe w uszach poczci
wych, zapowiada, że zbrodnia ma być zidealizowaną 
Faktem jest, że Wallenrod przedstawia dzieje zdrady, 
ale zdrady politycznej. W polityce przyjęt > od dawna 
zasadę, że cci uświęca środki, że można być lisem, 
a historya praktykowała to ze skutkiem. Z tern wszy- 
stkiem zasada ta utrzymać s'ę nie może, nosi bowiem 
w sobie jako niemoralna zaród nieszczęścia i własnej 
zguby. Lecz zkąd Mickiewicz zaczerpnął tę wielką, 
ale straszną myśl ? To pewna, że nie z siebie, to nie 
nasza myśl, czuć w tem moskiewskie wpływy. Ale 
czy nas w istocie chciał sprowadzić na drogę niebez
piecznych praktyk, jak się tego obawiał Kajetan Koż- 
mian, przepowiadając że z chmury tej pioruny kiedyś 
błysną. Zbyteczna obawa! Zdrada bez siły nawet po- 
lityezn'e śmiesznąby była; by zdradą ojczyźnie ży
cie przywrócić, (rzeba mieć lisią ehytrość a siłę lwa, 
lub ztanąć na stanowisku Konrada, Potemkina 
albo Mikołaja. Dalej, my jsdnem tylko góri.jem 
nad nieprzyjaciółmi, uczciwością; straciwszy ją, upa
dniemy niżej. Nie, mistrz nasz nie mógł nam tego 
radzić, owszem zalecał:

Piotra mieczem hetmanić żołnierstwu twej wiary 
I  przed oczyma pogańitwa rozwinąć 
Króleitwa twego sztandary:
A syn ziemi niech czoło i serce nniia 
Przed tym, na czyich piersiach blyśiie gwiazda kriyźa.

Poprzestaję na tym zarysie, bo któż zdoła wiernie 
oddać tę bogatą, m'strzowską improwizacyę ? Pamięć 
rozbijała się o szczegóły i słowa, bo każde było 
ważne, pełne i jędrne, szczególnie też budził podsiw 
tok myśli prelegenta płynących bez prierwy jak 
strumień.

— W Wanecyi umarł d. 14 b. m. Ad*m Jerzma
nowski syn Anny Najmanowskich i śp. Józefa, eekre 
tarza Tow. roln. krakow.

Wczoraj zastrzelił się we Lwowie Piotr Pobu 
dyński, sierżant 80go pułku piechoty imienia księcia 
Holsztyńskiego.

Oaz. Lwowska zamieszcza następujący telegram 
z Wetlanki d. 15 marca: Po sprawdzeniu stanu zdro
wia ludncśu przez ankietę lekarską, w której bra
łem udział, kordon sanitarny został z n i e s i ony .  Wy- 
'eżdłam stąd do kwarantany Ziemianowskaja.

Dr Biesiadecki.
—  Lakarz kąpielny w Franzensbad Dr Michel- 

statter, wyskoczył w sobotę oknem z 3go piętra i za- 
fił się. Operacya, której Bię poddał, fprzywiodła go 
do melancholii, i spowodowała samobójstwo.

Uczeń szkoły architekt niemej paryskiej p. Jó
zef Zieliński, otrzymał po ukończeniu kursów złoty 
medal pierwszej klasy.

— Vaterland donesi, że Papież Leon XHI przesłał 
na ręce nuneyatury w Wiedniu 5000 fr. dla po
szkodowanych wylewem w Szegedynie, która to suma 
wręczoną została węgierskiemu ministrowi baronowi 
Wenckheim,

— Przesłano nam jeden z ostatnich numerów N u m 
ber ger - Stadt - Zeiłung, „urzędowego dziennika mia
sta Norymbergi*, w którym znajduje Bię na czele 
obszerna biografia Wita Stwosza, zawierająca znane 
szczegóły z jego życia, mianowicie opia procesów, 
oraz epizodu sfałszowania wekslu Bsuera, który p. 
Rapacki zużytkował w swoim dramacie. W artykule 
wyliczone są i ocenione dzieła dłuta Stwosza, znaj
dujące się w różnych miejscowościach a głównie

Krakowie.
— Jako curiosum w swoim rodzaju podaje Gaze

ta Górno-szląska, że w Zabrzu mieszka pewna rodzi
na, licząca 2 dzieci żydowskiego, 3 katolickiego a 2 
ewangelickiego wyznania. Matka tych diieoi jest sio
strą znanego odstępcy i starokatolika Kamińskiego, 
itóra urodziła się z rodziców żydowskich, później zaś 
została katoliczką. Porzuciwszy wiarę katolicką i zo
stawszy napowrót żydówką, wzięła ślub z żydem,

którego małżeństwa pochodzi dwoje dzieci. Roz
wiódłszy się z mężsm, powróciła znów na łono kato
licyzmu i poszła za mąż za katolika. Z tego małżeń
stwa trzy dziewczęta zostały katoliczkami, dwaj chłop
cy zaś są wyznania ewangelickiego. Oto skutki igra 
nia z nsjświętszem uczuciem, jakiem jest relśgia i jej 
dowolnej zmiany, z którą się n. p. rękawiczkę wdzie
wa lub zdejmuje.

— O ślubie ks. Connaught z księżniczką pruską 
Ludwiką, donoBzą z Windsoiu 13go b. m.: O godzi
cie l i y a rozpoczął się według programu przejazd

królewscy goście z Belgii, pan młody i panna mło
da udali się w wspaniałych ekwipażach do kaplicy, 
Podczas gdy zaproszeni z Londynu goście, przyby wsay 
osobnym pociągiem, miejsca tam jut zajęli. Orssak 
królowej jechał w trzech, księżnej Walii w dwunastu 
powozach, w których mieścili się zaproszeni książęta, 
a między nimi indyjska para monarsza. Gdy królowa 
zbliżyła się do cłtarza zabrzmiał marsz Mendelsona 
„Athalia". Następnie szedł pan młody z księciem 
Walii i ks’ęciem Edymburskim. Księżniczkę Ludwikę 
Małgorzatę przyprowadzili o godzinie 12 l/a jej ojciec 
ks. Fryderyk Karol i następca tronn z jej apartamen
tów. Ceremonia ślubu odbyła się z zwykły sposób. 
Potem opuścili goście weselni kaplicę przy odgłosie 
marsza weselnego Mendelsona. Damy były bardzo gu
stownie ubrane. Najbardziej uderzał strój indyjskich 
księżniozek Maharadża i Maharanee Thulep Sing. Rzec 
można, że pływały w morzu dyamentów i w złatoli- 
tych kostiumach. Między europejskiemi księżnemi naj- 
bogaoiej wyglądała księżna Edymburska, ubrana w ró
żową suknię jedwabną z nieobliozonym skarbem klej 
notów, a najgustowniej księżna Walii z trzema córę 
czkami. Wspaniale wydawała się tahża królowa Bel
gijska w pawio-zielonej i księżna Teok w oliwkowej 
sukni. Królowa była w białym czepku wdowim i w cięż 
kiej czarnej sukni jedwabnej. Zwracała na siebie u- 
wagę żona posła chińskiego w błękitnej sukni zwierz 
chnfej z płomienisto-pąsową spódnicą i bardzo szero
ką z ramion naprzód spadającą ciemno-fifietową szarfą, 

W l e d o m o ś e l  p o l le y jz a e s  Straż policyjna 
przytrzymała: Filipa Klewsa, za natrętne wciokaaie 
się do mieszkań i żabranie; Wojciecha Plutę, za kra
dzież odzieży; Wojciecha Nowakowskiego, za oszu 
stwo: za pijaństwo dwie osoby.

Wczoraj wieczór odpadł kawał gzemsu pod L. 30 
przy ulicy Zwierzynieckiej, nie uszkodziwszy nikogo 
z przechodzących.

T U T A  We wtorek d. 18 marca: na dochód 
Heleny Marczello wznowiony dramat w 5 aktach a 7 
obrazach z francuskiego przez Oktawiussa Feuillet’a: 
Miłość ubogiego młodzieńca — Początek o g. 7ej 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta oodiiennio od godziny ił-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 17 msrea pochmurno, po południu i wieczo 
rem deszcz, w nocy śnieg; termometr od 1‘0 dosiedł 
do 6'4 0., Barometr idzie w górę; o gods. 6ej rano 
dnia 13 stan jego był 744 3 mil.; termometru -f- 0*4 C. 
Wiatr zachodni.

- We środę d. 19 marca: Ś. Jóitfa obi. N. M. P.

Wiadomości blbllograflexne.
— N .̂ 166 Biesiady literackiej zawiera: Proleta- 

ryat ptasi (rysunek Staala); Z Warszawy; Zbłąkany, 
ponieść przez T. T. Jeża (c. d.); Na miejskim bruku; 
Kartka z podróży dj Berdyczowa (z drzeworytem); 
Ze Lwowa; Połudenek (drzeworyt); Godność burmi
strza przez Pawła Fevala (d. o ); Wspomnienia histo
ryczne; Sprawozdanie handlowe; Okruszyny; Szara
da; Rebus.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  13 marca.

Podrabianie banknotów 10-reńskowych.
Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. P a w ł o 

wicz ;  wotanci: Radca sądu krajowego p. Mi 
k u s z e w s k i  i sekretarz sądowy p. F e d o r o 
wicz;  pro tok ó! ant; praktykant sądowy p. B i n 
der.  W imieniu prokuratoryi rządowej wystę
pował zastępca prokuratora starszego p. D o l i ń 
s k i ;  obwinionego bronił Adw. Dr Csesznak.  

Jan M ą d r z y k o w s k i  z Krakowa, ojciec pięciorga 
dzieci, przybył w nocy około godziny 12 tej w dn u 
24 maja 1878 do tutejszego k.telu „pod Różą" przy 
ulicy Floryańskiej i zażądał od portyera pokoju. Por- 
tyer zaprowadził go na pierwsze piętro do pokoju 
pod N. 9.

Nazajutrz 25 ma’a około godziny 11 przed połn 
dniem wyszedł Mądrzykowski z hotelu, nie zapłaci
wszy nawet za nocleg, aż dopiero na ulicy, gdzie go 
portyer dogonił i zażądał zapłaty. Bezpośrednio p; 
oddaleniu się gościa z pokoju pod N. 9 weszli do 
tego pokoju kelner hotelowy, służąca i posługacz, a 
sprzątając uważali według zwyczaju, czy gość nie 
łozostawił jakich przedmiotów; lecz zupełnie obcej 
rzeczy nie spostrzegli.

Dnia 26 maja około 9 godziny rano spostrzegł 
łortyer i posługacz, że Mądrzykowski wszedł do ho
telu i udał się Ba pierwsze piętro; kelnel płatniczy 
zaś spostrzegł nadto Mądrzykowskiego wychodzącego 

pokoju pod N. 9, który natenczas nie był zam 
knięty. Może wpół godfiny później znalazł w tymże 
pokoju kelner Jan Fic na komodzie paczkę, zawią
zaną sznurkiem a obwiniętą w czarny papier, uży
wany do pakowania cukru, którą w obecności kel
nera płatniczego otworzył. Po rozwinięciu zwierzch
nego papieru znaleźli wewnątrz drugi różowy papier, 

z zamku do kaplicy. Królowa Wiktorya, księżna Walii, I a w tymże zawiniętą płytę stalową wielkości bank-

wego w Krakowi.*?. Jsdna to z llczsych zasług n:e- 
s&crdowaaego a nie dcś{ ocenionego dyri-kicrs 
tfgaS zsklaću, który jest włsśdwie jego twórcą. 
Gdy czas poswol*, pc święcimy dłuższą rokeye prze
glądowi Bksrbów, jakia od lat kilku negremadził 
Dr Baraniecki. Ty® razem ograniczymy się tylko 
ra wymienieniu i tej zasługi, jaką do innych do
rzuca dyrektor Museum, że rozpoczął publikacye 
olaoasące Bię do asfus zastosowanych do rzemiosł. 
R zprawa p. Laemkiewicza jest tylko dodatkiem 
i wyjaśnieniem Albumu ozdób z kaplicy Zygmun- 
tomkiej wydanego nakładem Muzeum.

PRZYCZYNEK 1 0  fflSTOHYI I STATYSTYKI
zarazy morowej.

Zebrał z różnych źródeł historycznych 
H e n r y k  M i i l d n e r .

(Ciąg dalszy).

W r. 1440 dziesiątkował ludność mór, niezmier
ny głód i ostra zima. Nieszczęśliwi mieszkańcy, 
i  Przy^acza; Stryjkowski, wyrabiali z liści i ró
żnych korzeni rodzaj chleba i ćą nędzną strawą 
powoli się zatruwali; bywały nawet wypadki, że 
matki z głodu dzieci swoje pożerały. Za pano
wania Kazimierza Jagiellończyka (1451 — 1452) 
uderzyła gwałtowna zaraza na Litwę; król jadąc

z Sieradza do Litwy, nie mógł przybyć do jej 
stolicy, lecz zatrzymał się na łowach w okolicy 
Grodna. Zaraza według Długosza i Kromera tak 
straszne spustoszenie zrządziła, że ludzi tysiąca 
mi zmiatała. Równocześnie pojawiło się powie
trze w Wielkopolsce; Małopolska zaś wraz z ̂ Kra
kowem szczęśliwie uchronioną została. R. 1464 
panowała sroga epidemia w Poznaniu i Prusiech; 
król zmuszony był ujechać z Brześcia do Kłoda
wy, następnie do Łęczycy. W następnych latach 
1465 — 1418 szerzyła się ta  ciężka klęska w przy
ległych Polski i Rusi Czerwonej prowincyach, 
w Wilnie, Wielkopolsce, na Podolu i Wołyniu; 
powiada Długosz, że przebiegając dziwnemi prze
skokami miasta, wsie i miasteczka, jedne pomi
jała, w drugich zaś spustoszenie roznosiła. Ta 
zgubna i długo trwająca zaraza powstała wsku
tek ciągłych deszczów, a ztąd powszechnego nie
urodzaju; przyczyniła się do powiększenia epide
mii nadzwyczaj łagodna i ciepła zima. Król wy
słał swą dziatwę z zaufanym i doświadczonym 
nauczycielem Długoszem, ze zapowietrzonego Kra - 
kowa na Tyniec, gdzie przesiedzieli od 1 paździer
nika 1467 aż do 7 lutego następnego roku,; po
nieważ i tutaj okazał się pobyt niebezpiecznym, 
przenieśli się następnie w Bieskidy do zamku 
w Starym Sączu. R. 1472 dotknięte zostało same 
województwo krakowskie okropną zarazą przy
wleczoną z Węgier, a w dwa lata później, jak 
pisze Bielski, nastał znowu mór w Polsce na lu
dzi i bydło, przed którym król wyjechał z Kra
kowa do Wiślicy. Przywieziona r. 1482 zaraza 
z Węgier do Krakowa, szerzyła się później po

Małej i Wielkiej Polsce, roznosząc wszędzie wiel
kie spustoszenie i trwając aż do r. 1484. Morie- 
bantur Crdcoviae — przytacza Miechowita — sin
gulis diebus quadraginta, interdum quinquaginta 
homines in parochia sanctae Marias in circulo. 
Ad sanctum Stephanum vsre singulis quibusque 
diebus triginta, interdum quadraginta, sic suo modo 
in caeteris parochiis ’). W latach 1496 i 1497 znów 
nawiedziony został epidemią Kraków i okolice 
jego, niemniej województwa wielkopolskie ucier
piały od niej, jak potwierdzają jednozgoinie Mie
chowita, Bielski i Kromer; w Poznaniu ukazała 
się 1496 i pozbawiła życia bardzo wielu mie
szkańców. Sroga zima wstrzymała wprawdzie dal
sze jej szerzenie na kilka miesięcy, ale za na
staniem lata na nowo wystąpiła. R. 1505 był 
mór w Poznaniu i jego okolicach tak okropny, 
iż cała kapituła wyjechała.

Wiek XYI nie lepiej rozpoczął się od poprze
dzającego, gdyż 1508 grasowało w Polsce okro
pne morowe powietrze, trwające podług Stryjko
wskiego od wiosny do grudnia tegoż roku. Je- 
dnozgodnie wspominają L. Decius (w dziele De 
vetustate Polon. t. II, str. 304) i Bielski (w Hist. 
Regn. Pol. str. 457), że Kraków r. 1508 i 1509 
najwięcej ucierpiał i mnóstwo ludzi przez zara
zę utracił. R. 1512 nastała okropna zaraza mo
rowa na Podolu, w latach zaś 1513 do 1516 sro- 
żyło się powietrze w prowincyach wielkopol-| 
skich; w samym Poznaniu wymarło w przeciągu

2 lat 10,000 mieszkańców. W r. 1524 z powodu 
ciężkich mrozów, dokuczał całej Polsce wielki 
głód, a w naturalnem następstwie r. 1525 mór 
(Bielski). W czasie panującej epidemii 1542 r. 
zmarło w Poznaniu od św. Jana do św. Andrze
ja  (od 24 czerwca do 30 listopada) w obrębie 
miasta 4500 osób. Następnego roku nawiedziony 
został Kraków zabójczem powietrzem, które we
dług Stryjkowskiego zabrało 20,000 ludzi; nai
wnie wyraża się Paprocki, że trzej bracia szlach
cice Łapkowie, zebrali sobie sporo grosiwa, tru 
dniąc się grzebaniem c a ł e j  tej liczby zmarłych! 
Górnicki (Dzieje w Koronie Polskiej) dodaje, że 
wtedy Zygmunt Stary wyjechał do Zatora, pó
źniej zaś do Wielowsi pod Sandomierzem, gdzie 
dotąd zostawał, póki epidemia nie wygasła. W Po
znaniu wymarło wówczas 2723 osób.

Zaledwie Kraków trochę odetchnął, aliści wszczę
ła się 1548 ponownie ciężka zaraza morowa, która 
według Bielskiego do 200,000 (?) ludzi wygubić 
miała*). Równocześnie zaś i w roku następnym 
padło ofiarą zarazy w Malborgu 6000, a w Gdań
sku 40,000 ludzi (tak twierdzi Rzączyński w swej 
hist, natu r.; przeciwnie Curricke, Histor. Beschrei 
bung d. Stadt Danzig podaje liczbę tylko na 
20,000.) R. 1552 il553 niszczyło powietrze całe

‘) Zob. tego autora Chroń. Reg. Pol. lib. IV, 
341.atr. 344.

*) Tutaj co do cyfry zaszła oczywista pomyłka, 
Albo kronikarz sam, albo też drukarz pomyli! się, 
dodając jedno zero za wiele (200,000 zamiast 20,000), 
wiadomo bowiem z dziejów, że za najświetniejszych 
czasów ZygmuntowBkich liczyła stolica Polski tylko 
80,000 mieszkańców.

nota na 10 złr., na której znajdował się takii bank
not przyklejony przednią stroną do płyty, przyczem 
tak był przeświecającym, iż wizerunek na stronie 
drugiej przedstawiał się jak najdokładniej.

Po zrobieniu tego odkrycia wręczyli kelnerzy płytę 
tę strażnikowi polioyjnemu Karolowi Tychemu.

Teg. ż samego dnia o godzinie 3 po południu po
jawił się Mądrzykowski znowu w hotelu, a wstąpi
wszy do pokoju pod N. 10, zajętego natenczas przez 
hr. Wodzi kiego z Niedźwiedzia, wybiegł wkrótce na 
ulicę i wstąpił do sklepu Feika. Tu aresztował go 
strażnik policyjny, który na wezwanie kelnera płat
niczego, iż Mądrzykowski znajduje się w hotela, tam
że przybył.

Po przeszukaniu pokoju pod N. 9 znaleziono za 
komodą nożyczki, do których przyznał się Mądrzy
kowski.

Ponieważ Mądrzykowski już w r. 1866 dopuścił 
się w Krakowie zbrodni fałszowania banknotów 1 reń- 
skowych za pomocą płyty miedzianej i przyrządów 
litograficznych, które natenczas prawie wszystkie u 
niego znaleziono, za co skazanym został w r. 1872 
na 5 lat ciężkiego więzienia, która atoli kara wsku
tek ułaskawienia zaledwie przeszło 2 miesiące trwała; 
nadto ponieważ według twierdzenia służby hotelowej 
znaleziona płyta nie pochodzi od nikogo innego, jak 
od Mądrzykowskiego, wreszcie, iż w I ście Mądrzy
kowskiego pisanym z więzienia jest wzmianka o od
biciu na płycie połowy fcanknota 10 reńjkowego; 
przeto prokuratorya rządowa oskarżyła tegoż o zbro
dnię usłowanego podrabiania banknotów 10 reń- 
skowych.

Oowiniony zaprzecza stanowczo jakoby znaleziona 
hotelu płyta stalowa do niego 'należała, co do zna

lezionych jednak za komodą nożyczek przyznał, iż są 
ego właśniścią, i że je wraz z okularami swemi 

w pokoju pod Nr. 9 zapomniał, gdz e ich 26 maja 
rano laską po pod komodą szukał. Zeznał nadto ob
winiony, iż utrzymywał się z zegarmistrzostwa i ry- 
townictwa, mianowicie z robienia pieczątek, rycin płyt 
miedzianych, mosiężnych i stalowych do sporządze
nia biletów wizytowych, napisów i t. p. i że to za
trudnienie miało mu przynosić miesięcznie dochodu 
do 100 złr.

Po zrobionej rewizyi w mieszkaniu obwinionego 
znaleziono oprócz narzędzi zegarmistrzowskich, 7 ryl
ców częścią całych częścią połamanych, 2 reisfedry, 

cyrkle, 3 lupy i 15 ilaszeczek z różnemi płynami 
wreszcie zapas różowego papieru, zupełnie takiego 

samego, w jakim płyta w hotelu „pod Różą* została 
znalezioną.

Uprzywilejowany austryaoki bank narodowy orzekł 
na podstawie przedłożonych mu corpora delicti, iż 
obwiniony, którego zdolności fałszerskie po próbach 

poprzedniej sprawie karnej złożonych żadnej nie 
ulegają wątpliwości, począł na pomienioną płytę sta
lową przenosić rysunek i pismo banknotu 10 reńsko- 
wego, przekłuwając po odczynieniu prawdziwego ban
knotu zapomocą jednego ze znalezionych u niego o- 
lejków przeświecalnych i przyklejeniu go przednią 
stroną na płycie, widocznie na odwrotnej stronie te
goż kontury igłą rytowniczą, którą t o robotę n* pły
cie dokładnie widać, i że bez wątpienia chciał wy
kończyć następnie rysunek na płycie tej rylcem z 
wolnej ręki i podrobić przy pomocy kwasów żrących 
( okładną kliszę do odbijania fałszywych banknotów.

Znawcy zegarmistrze zeznali, iż obwiniony mało 
się rozumiał na zegarmistrzostwie, i  że raczej tylko 
trudnił się „fuszerką* wreszcie, iż liohę narzędzia 
‘ego już od roku i dłużej nie były używane.

Kilku świadków zeznało, iż obwiniony kupował u 
nich przyrządy zegarmistrzowskie a razu jednego i 
blachę stalową; inni znów, iż obwiniony opowiadał 
mu, że ma stosunki z Sswajoaryą, Paryżem i Londy
nem, i że ztamtąd sprowadza zegarki.

Aureliusz P r u s z y ń s k i  i Feliks B i e l i k i e w i c z  
zeznali, że obwiniony namawiał ich do założenia za- 
kładn odbijania nut z płyt stalowych, na które pi
smo w d odze chemicznej bez rycia się przenosi, gdyż 
on zna dokładnie sposób tej manipulacyi; Bielikie
wicz zeznał nadto, iż obwiniony wspominał mu kil
kakrotnie „iż w Szwajsaryi wynaleziono nowy spo
sób, że się banknot odbija na płytę, rysunek się od
kwasza a potem z płyty bez wielu zachodów robi się 
banknoty*.

Po przemowaeh zastępcy prokuratora i obrońcy, 
:tóre w dniu 14 b. m. od godziny 4 po południu 

cio 9 wieczór a w dniu następnym od godziny 9 ra
no prawie d i południa trwały, uznali sądziowie przy
sięgli Jana M ą d r z y k o w s k i e g o  10 głosami prze
ciw 2 winnym zbrodni usił rwanego fałszowania pu
blicznych papierów kredytowych, a sąd skazał go za 
takową na 6Va lat [ciężkiego, 1 postem co 2 tygo
dnie obostrzonego więzienia.

Gospodarstwo, pmmys! i handel
Wi«dotuos§«i 

• H4ra M y  handlowo - prstnnydmsef kra&omkkj 
e te,rgu abolowya as Bsrame i Kleparsa 

dnia 17go i 18go marca.
Lubo dowóz zboża na wczorajszy targ wynosił o-

królestwo Polskie, Żmudź i Litwę, osobliwie zaś 
Wilno i jego okolice; przybyło ono z Inflant do 
Polski.

R. 1568 panowała sroga zaraza w Poznaniu, 
szczególniej po przedmieściach; zmarło 6000 oby
wateli. Jak Stryjkowski zapewnia, powstał 1570 
tak wielki głód w Polsce i Litwie, że prosty 
gmin ścierwa padłych bydląt za pokarm używał, 
a nawet trupy wygrzebywał; zaraz też w nastę
pnym roku grasował niezmierny pomór, który 
w samem Wilnie 25,000 mieszkańców życia po
zbawił (Swięcki, Opis star. Polski i Rzączyński). 
Dla tego moru przeciągającego się do 1573 r. 
me mógł być sejm w Warszawie 1572 ukończo
nym (Górnicki) a kiedy umierający prawie Zy
gmunt August ^wieziony był do Knyszyna przez 
Tykocin, dwór jego zapowietrzył to miasto, które 
wkrótce potem bardzo wielu mieszkańców utra
ciło. W Poznaniu zmarło 1585 roku na samych 
przedmieściach do 3000 ludzi; 00 . Jezuici prze
nieśli się wtedy wraz z uczniami do Wągrowca. 
Z powodu panującej roku 1592 zarazy nie mógł 
się odbyć sejm zwołany przez Zygmunta III. 
W łatach 1598 do 1600 różne miejsca w Polsce na- 
wiedzione były klęską powietrza ; Piasecki (Chroń 
gestor, in Europa) przytacza, że wskutek tego r. 
1599 odwleczono pogrzeb zmarłej na zarazę kró- 
lowej Anny Austryaczki o cały rok. Powietrze 
zabrało w Poznaniu 5000 ludzi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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kolo 600 korey, był to atoli tylko s małych posia 
dłośsi i v  niewielkich partysch dostarczony. Drogi 
bardzo zepsute nniemożebniają dowozy na targi. Do
wiezione zboże w krótkim czasie rozsprzedane zostało,

Płacono za pszenicę na 237 fantów od sip. 39 
do 46 złp. 20 g.; żyto na 227 f. od słp. 28 do 31— zip.; 
Jfjesmień na 202 f. od sip. 22 do 26 — słp.— 
owies na 188 fontów od 13 do 15 złp. i proso 
na 250 fantów od 20 do 23 złp; groch od 28 do 
33 złp.

Z braku zagranioznych kupców przebieg dzisiejsze
go targu zbożowego na Kleparzu odbywał się w dość 
ciasnych granicaoh, a zakupna odbywały się aa nąj- 
główniejaze potrzeby. Tendencya stała zaledwo przy 
pszenicy utrzymała się. Żyto płacono o 10 c. niżej. 
Jęczmień nie wielkiem cieBzył się zakupnem, tak sa
mo i owies, przecież ceny utrzymały się z przeszłe
go targu.

Płaoono za pszenicę żółtą za IW) kilogram, od 7*50 
do 9'20 słr.; czerwoną od 7-75 do 9*40 złr.; bia
łą od 8*— do 9-50 złr.; żyto piękne za 100 ldiogr. 
po 5-60 do 6’— złr.; żyto poślednie za 100 kilo
gramów od 5-25 do 5-50 zlr.; jęczmień piękny aa 
100 Hlogr. po 6-— do 6-50 złr.; na paszę za 100 
kilogramów od 5 25  do 5 80 złr.; owies s* IW) 
kilogram. 5 20 do 5 80 sir.; groch za 100 kilogram, 
od 6*— do 7*80 słr.; fasolę od 7 50 do 9 25 sir.; 
tatarkę od 5'—  do 6 złr.; proso od 4'25 do 5*25 złr.; 
jagły od 8-—, do 9'— ; o koniczynę nie było po
pytu.

W l e ^ s ń  16 m&fea.

Tu równia jak na zagranicznych fcsrgath panuje 
wielka obfitość gotowizny, a potrzeby i żądania 
tak skromne, ża lubo mieliśmy wczoraj termin po!- 
mieaięczny, etopa procentowa nie podniosła si§ by
najmniej; na targa pieniężnym ezikan1) weksli do 
eBkontowania; akceptu instytutów i firm bankowych 
brano chętnie p i 3!/a d) 4% pro anno. _ Bilauas 
po kolei ogłaszane wykazują djchody jeżeli nie ko
niecznie świetne, to przecież zadawalniające i świad
czą, że się interesu miejscowych Bpółek kredyto
wych stanowczo konsolidują. Na porządku dzien
nym stoją dość znaczne operacjo finansowe; sprze
daż bowiem renty węgierskiej jul się odbywa lubo 
nie w drodie subskrypcji, której sobie w sferach 
spekulacyjnych życzono, a niebawem nastąpi emi- 
Bya renty w zlocie auBtryaekiej. Czy slusrme, esy 
niesłusznie, sądzą w ogóle, że pod względem poli
tycznym i bygiecznym jul nie zagrażają żadne nie- 
bezpieczeńitwa, że z&tem wkrótce zupełnie ustaną 
przeszkody w stosunkach handlowych z Rosją i że 
era niepokojów i zawilłań ra  długo zamknięta. 
W takich warunkach interesu wszelkiego rodzaju 
muszą się niebawem ożywić, i dla tego zianiem 
optymistów, straszna katastrofa, którą pierwsza po 
Btol cy miasto i wielka przestrzeń żyznego kraju 
w Węgrzech nawiedzona zostały, jest wypadkiem 
wprawdzie nader smutnym, lecz mającym tylko lo
kalna znaczenie. To też wiadomości otrzymane 
z Szegedynu oddziałały jedynie na akcje koki Al- 
fold-Fiume, nadcśEufiakiej i Staatabahns, które skut
kiem powodzi zostały usskodsoae, a gdy zresztą 
doniesienia z zachodnich i niemieiki.h targów ?ga- 
dzały się z usposobieniem panującsm w miejsca, 
przet) w ubiegłym tygodniu zwyżka mogła zrobić 
swobodnie nadir znaczne postępy.

uiównym przedmiotem tranzakcyj były wsaęlako 
tym razem nie renty, lecz wartcśsi fiaaasowe i nie
które pożyczki loteryjni, a między niemi losy mia
sta Wiednia i 1864 roku. Impuls pierwszy do spe
kulacji, która się teraz dla tej kategoryi papierów 
utworzyła, dało ostatnie ciągnienie losów z 1839 
roku, za gotówkę bowiem stąd otrzymaną, posia 
dacze istotnie po większej części nabyli inne war
tości loteryjne, które właśnie stały jessese po ca 
nach dość przystępnych. L m  jak wiadomo udsiały 
pożyczek loteryjnych częstokroć fiłigo lsią nic 
umieBiczons w kasach iistytatów, które to poży
czki negocjowały i dość sobie przypomnieć, że d>- 
piero w zeszłym roku slaway bsron Hiraeh ą&bjł 
cd Anglobuaku kilka tysięcy sztuk losów miasta 
Wiednia, choć tutejssa gmina tę pożyczkę skon 
traktowała w 1874 roku i choć ciągnieni e odbywa 
się co kwartał, a to rzeesonym losom dsje pesiea 
powab. Gdy zaś niedawno temu siały one około 
90 za sto, widać że pomimo zalet, jąkie pewne1> 
sy mieć mogą, nia każdy średni kapitalista zechce 
umieścić znaczniejsze pieniądze w papierach nie 
przynoszących dochodu i na których amoityi.aeją

długo czekać wypada. Pytanie więc, ciy wypchaw
szy losy miasta Wiednia na 10450, a losy 1864 
•■oku na 151, Bpekulacya znajdzie łatwo po tak 
wysokich cenach odbiorców i czy się na tern połu 
srogo ria przerachuje. Oprócz loaów, wartości fi
nansowa były, jak wyżej powiedziałam, przedmio
tem Bjssególnej uwagi i wzięcia, które wszelako 
de wyrodziła się w przesadę. I tak, mimo wyso
kiej dywidendy, bilans kredytowego Banku węgier
skiego nfe misi wielkiego powodssnia; zauważono, 
Że się stan bierny instututu w roku zeszłym po
większył blizko o 5 milionów, że administracja 
miała osobliwy pomysł sprzedania z „Efiaktenbe 
aitz“ dobre wartości, a nabycia w zamian parę 
tysięcy sztuk akcyj hotelowych i te fanSuss regfr 
wowy nie przenoszący 350000 słr., ma być tylko 
powiększony' 0  mizerne 15,000 złr., co na kr.rayśf 
instytutu wcale nie przemawia. Zi to bilans Uflion- 
basku miał lepsze, ale też i zasłużone powodzenia, 
wykazując od kapitału 15 milionów zlr. 1,293,783 
dr. czystego dochodu; s tej kwoty administracje 
przeznacza 501,037 rtr. na stępie od akcyi, na 
odpisy z wartości inwentarza i na ostateczne po
krycie strat dawniej poniesionych (o czem w ban
ku węarierskim prawie zapomniano) i woli rozdać 
tylko 5% dywidendy. Tylsż wypłaci także Bsafe- 
vsreia, choć jego dochód czysty przenosi, o ile nu 
wiadomo, 7% cd wpłaconego kapitała. Taki po
dda! intrat cechuje rostropną administr&cyę i świad
czy o szesetej chęci zerwania z prssssiłośdą i u- 
staienia bytu spółki na podstawach, jakim niektóre 
instytutu angielskie i francuskie zawdzięczają kre
dyt "i pomjślaość.

16 marca.
A  © M © w !i® . — Sta mas$ss targowisk* wsku

tek większego popytu cena podniosła się do 28'50 zlr. 
*®8 9 sS, l5go marca 26 50 — 26*75 zlr.— Wr o c ł a w  
15|0 marca: na marzec 48 60 snark. ofiarowano; — na
maj-czerwiec 48 60 saarfe. ofiarowano.— S z e a e
s i n,  15go marca: w m l e j s e a  5030  mark., m> 
wiosnę 50 60 mark., na cserwiec-lipieo 51-40 mark. 
— B e r l i n ,  15»o marca: w mlejsóa 51*70, mrk., 
aa marzec — *— mark., ■— na kwiecień - is^j 51 90 
wric., na maj-czerwiec 52*— mark. — P a r y ż ,  
15go marca: na teu miesiąc 55*— frank., na kwieoień 
55-50 frk., maj-sierpień 5 6 — frk, na wrzesień-gru- 
dsień 56*25 frk.

ilaffim . — W i e d e ń ,  1650  marca: na §0 kilo 
* dam a dworca 9*15— sir. T ry  s e t ,  15ge mar
ca sa 100 kilo bas ela 12 25 zlr. — Brama,  15go 
marca śa 80 Mb 8 80 mark,-™ la m  bar g , 15go
marca: w miejsc® 9* aaark., aa marzec 9*------
sa?k,, na kwieoień-maj. 10*— mark. —■ Aai wer-  
pia,  15?o marca sa 1O0 kilo 82%  frank.™ Mo
wy Jork .  15go marca m  galoaę ( =  2*. MEo) — 
9— e i  pap,, — w F i l a i e l i l  9% c i  pap.

Wyka* dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1 8 S 9

KrskówLwów Lwów-Brody 
Podwołoozys. Razem

złr. 0 . złr. e. złr. 0 .
Od Igo do lOgo 
marca 1879 r. 176,344 53 41,055 10 217,399 63

Od Igo styez. do 
28 lutego 1879 r. 1,074,158 74 250,735 93 11,324,894 67

Razem 1,250,503|27| 291,791 03 1,542,294|30
1878

złr. 0. złr. | c. złr. e.
Od Igo do lOgo 
marca 1878 r. 256,539 18 76,713 81 333,252 99

Od 1 stycznia do 
28 lutego 1878 r. 1,710,767 83 514,388 88 2,225,156 71

Razem 1,967,307 01 591,102 69| 2,558,409 70

IP e»*t 15 marca. (Targ sbożowy).
Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 9 15 do 

9*30złr.; na 80 kilogram.fod lO'OO do 10 05 dr.; 
Żyto na 70— 72 kilogram, po 5'90 do 6 10  dr.,
jęczmień na 52 — 63 kilogram, od 6'30 do 8'60,
owies na 36 —- 45 kilogram, od złr. 5‘65 do 6*58
nową kukur. na 74 kil., od 4*75 do 4*80 złr.; proso
do 5*20 do 5*50 złr.; olej po 34-— do 35— zlr. 
Spirytus po 26'/a—27% złr.

Trtyjechali do Krakotea od d. 17 do 18 marca.
HOTEL POLLERA. Mat. Bruner z Wiednia; J. 

Stern z Zerowa; Bog. Klessczyński z Skrzeszowic; 
Gust. Graner z Grudziądza; J. Reibscheid z Tarnowa; 
Iuż. Lindan z Prus; Edw. Nollek z Altony; G.Wrzo
sek z Miechowa; Ant. Opala z Kozia; Fryd. Stehr 
z Lipska; Lud. Skirliński ze Lwowa; Ferd. Skaza 
z Biały; S. Waltner z Lipska; Józ. Frey z Wiednia; 
T. Gabryelski z Tyczyna; Paw. Sackow z Wrocła
wia; Ern. Guirsfisld z Wiednia; Ant. Czarkowski ze 
Lwowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Win
centy Stempnowski z Warszawy; Karol Flandrak z Wie
dnia; Franciszek Pohl z Czech; Kazimierz Kamiński 
z Rzeszowa; Jan Czapkiewicz z Warszawy; Apolina
ry Kwieciński z Myślenic; Kazimierz Wańkowicz zTen- 
ozynka; Mojżesz Lipaohtitz z Tarnowa; Adolf Werthei
mer z Małastowa.

HOTEL KRAKOWSKI. Msrya hr. Raciborowska 
z Derażni; Alfons Wandalin hr. Mniszech z Bieliny; 
Eatarsyna bar. Horochowa z Galicyi; Andrzej Zale
ski z Podola; Dr Edward Skiba z Galicyi; Włady
sław Mierosławski z Rzeszowa; Aleksander Herman 
z Rumunii; Kazimierz Wyganowski z Poznańskiego; 
Juliusz Hulanicki z Podola.  ̂ .

HOTEL VICTORIA. Książę Bohdan Ogiński ze 
Żmudzi; Zygmunt hr. Szembek z Poręby; Aleksandsr 
hr. Mostowski z Wołynia; Julian Straasburger z Kon
gresówki; Alfons Jeremzy z Hamburga; Wiktir Ne- 
metz z Pragi; Piotr Sokolik z Berna.

PttTTT.ftT.ĄT) POLITYCZNY.

L tp m i U kgrśfaim .

J tm ry i 16 ®area. Sa v f a t  basza piasł wczo
raj do To c q u e v i l l a ,  ża Porta z powoda slewy- 
pł&ceaia umówionych 50 milionów d. 14 marca, u -  
waża układ Cfcły za rozchwiany. W skutku tego 
odbyło sig dziś zgromadzenia kilku tysięcy wie
rzycieli długu tureckiego, i ci zaprotestowalii prze 
eiw takiemu postanowieniu Porty i upoważnili ko
mitet Tocqievilla do ż|dania od minis!r.j spraw 
zagranicznych ustanowienia komisarzy długu tu
reckiego a następnie wierzyciele protestowali prze
ciw oddaniu zastawów pożyczki innym wierzycie
lom. Tot qifcviSli doniósł, ża bankiarowia konstan- 
tynopslitańcy, którzy źądili spłacenia długu bie
żącego przed wazystkiami innemi, stanowili główną 
pneizkodę. Porta nie jest zdolna do wpłat przy 
dobrój nawet administracji.

R z y m  16 starcu wieczór. Po folo Romano do- 
nosi: Rida ministrów zgodziła się na projekt 
reformy wyborczej, który jutro wniesionym bidzie 
w labie. Projekt składa się z 103 artykułów 1 
w ogóle zgadza się z projektem Zanardeliego. Wa
runki wybieralności zmniejszone zestsły do lat 21 
wieku i do wyższych stopni wykształcenia elemsn- 
ternego. W wyborath zastosowany będzie system 
list wyborczych. Tanio dziennik twierdzi, że Rada 
ministrów postanowiła w zasadzie rozwiązanie kwe- 
styi zakupna kolei włoskich, które już były skon
taktowane w r. 1873, przyjmując za podstawę 
projekt przedłożony prziss radę zawiadowesą tychże 
kolaż. Okrąg wyborczy turyński wybrał deputowa
nym Tomasza La mu r a s o r ę  (synowibc jenem*).

Rzym 16 mares. Zaprzeczają tu pogłoskom, 
jakoby pobyt rosyiBkiego radcy stam H a m b u r 
ge r a  misł na celu doprowadzić do zbliżenia się 
Włoch z Rosyą. Mówią tn o obietnicach rosyjskich 
rozazarzenia posiadłości włoskich, jako  nagrodzie ra 
sojusz z Rosją. Jlny sekretarz hr. T o r n i e l l i  po
piera zawsze myśl viynagrodsenia Włoch przez Au- 
stryę za rajeeie Bośn;. . .

Rzym 17 marca. Oorriere dowiaduje się, że 
Waddi ug t&n  zawarł zupełną umowę z W aty
kanem co do polityki kośslelnsj i miał przynieść 
większe ustępstwa niż Broglie. W czoraj zas.ło star
cie w Madyoknie z powodu chorągwi republikań
skich, prs? przeniesieniu na cmentarz zwłok pola 
giych d. 6 lutefo 1853 rewolucjonistów.

T ł r n o w a  16 marca. Daś zgromadzanie siaro 
dowe wysłach&ło projektu adresu w odpowiedni na 
zagajenie ks. Dunlukoza oras projektu memo- 
rysłn, który ma być przesłany obcym rządom. 
Adres został uchwalony, obrady nad memory cłem 
odłożone na jutro.

U la d ry t  18 Marca. Urzędowa Gaeetta  ogłasza 
dekreta królewskie, na mocy których dzienniki ska
zane otrzymują amnestyę, process rozpoczęte mają 
być zaniechane, wreszcie k o r t e z y  rozwiązane .  
Nowe kortezy zbiorą się 1 czerwca, a wybory de
putowanych naznaczone na d. 20 kwietnia, wybory 
zaś senatorów w Hiszpanii i na Portorico na d. 3 
maja. Dilej rozporządza król, że margr. Moline 
obejmuje ministaryum spraw ze granicznych, a Al
ba co te  ministeryam robót publicznych.

P e t e r s b u r g  17 marca. Agence russe pisze: 
Odwleczony odjazd floty angielskiej z morza Mar 
mora nie ma politycznych przyczyn; rząd angielski 
zawiadomił gabinet tatejssy o tej zwłoce. Wczoraj 
był hr. Sza wałów u Cesarza i u księcia Gor
zkow a.

K air 16 marca. Teraźniejszy jlay konsul an
gielski V i v i a n  powołany został do Londynu dla 
zdania sprawy o położeniu Egiptu. Sąd apelacyjny 
wydał do konsulów notę, w której oświadcza, że 
w sprawach, w których ma udział rząd egipski, nie 
będzie żadnych skarg przyjmował, gdyż wyroki wy
dawane przeciw rządowi nie są wykonywane.

D iś  laba deputowanych Rady pióstwa odby
wa posiedzenie, na którego porządku dziennym 
ją przedmioty mniejszego znaczenia, Nic ni a sły
chać, kiedy fculżet wziętym zostanie pod obrady, 
ale iasjdujemy nawet wzmianki, kiedy wydii&ł 
mdfetowy, któremu przswodniczy p. Herbat, ed- 
bgdsie posiedzenie. Ń. Pan zwkddł wczoraj Bza- 
geśyn, na który teraz powszechna uwaga zwróso- 
aa do tego stopnia, że sprawy polityki wawnętrz- 
cój stanęły poniekąd na drugim planie, oczywiście 
tylko chwilowo. Zaraz po powrocie N. Pana do 
Wiednia, prawdopodobnie jutro, rozpoczną już 
w Wiedniu na nowa rokowania ministrów ąustrya- 
ekich i węgierskich w przedmiocie administracji 
B;śai i Hercegowiny. Ża przedłożenia odnośne nie 
będzie wniesione w teraźaiejsićj Radda państws, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości.

Oba ministerstwa francuskie, które były przed 
miotem śledztwa komisji pailsmentarnej, tak gabi
net Broglie, jak gabinet Rcchebouet zaniosły pro- 
testacyę przeciw uchwala Izby. Bazpośrednio niema 
ona skutku, ale zrobiła wielkie wrażenie i to daje 
już powód do zapasów dziennikarskich. Osobliwa 
rzecz,'iż uchwała Izby nie zadowolniła żadnego stron
nictwa. Indep. belge, która zawsze służy temu, kto 
górą, a szczególniej zionie nienawiścią ku wszyst
kiemu, co katolickie, nie może się wstrzymać od 
wyznania, że uchwały trzechkrotna Izby świadczyły 
- zamęcie i że wypadnie może zmienić gabinet 
. myśl Girardina, to jest oddać preaydaacyę ga

binetu ministrowi Lsroyer.
Przebłagają się może obrażeni radykaliści wzno

wieniem ustaw edukacyjnych, które pozbawiają u- 
aiwersytety katolickie prawa udzielania stopni nau
kowych i pozbawiają duchowieństwo prawa naucza
nia dzieci w szkołach męskich i żeńskich. Kultur- 
kampf pruski przeniósł się już do Francji.

Anglia zagrożona na granicy birmeńskiej w Iu- 
dyach, zaczyna wojnę z Birmą. Wojna afjańska 
zawieszona, ala nie rozstrzygnięta.

W Berlinie mówią, iż hr. Szuwałow miał się 0- 
dazwać, że nie powróci do Londynu, dopóld poru
szona w okólnikach rosyjskich sprawy nie będą za
łatwione. Gabinet petersburski wytęża wszystkie 
swe siły, aby przyprowadzić do skutku konferen- 
eyę mocarstw, nie dla rewisyi traktatu berlińskie
go, lacz tylko dla załatwienia spraw poruszonych 
w okólniku. Najwięksży jednak opór stawiają ks. 
Bismark i lord Baaconsfield. Zarówno w Berlinie 
;ak i w Londynie oświadczono, że przedewszystkie® 
traktat berliński musi być wykonanym, a dopiero 
wówczas, jeśli komisye graniesne nie zgodsą się na 
jedno, może być mowa o wspólnej naradzie. Wia
domość podana przez Temps jakoby c) do przejść 
w Biłkanach Frascya stanęła po stronie Rosji, 
jest fałszywą. P. Widiiingtcn nie wspomniał je - 
sscza nic o tem, a wiadomo z pewnością, że jest 
nader przeciwnym zwołania konferencji.

Że ludność ruffidika nia zgadza się na instytu- 
cya zaprowadzone przez komisję międzynarodową, 
dowodzić mają częste manifestacje przeciw repre
zentantom tych isstytucyj, a wymierzone przeciw 
trakfetovti beri ńsklemn. Tak np. komisya rumdaka 
objeżdżając po kraju napotykała wssędzie nietjlko 
opór, ale nawet napaści, tik, że jen. Tottleben mu
siał jej dodawać eskortę wojskową. To samo Bię

działo podciss podróży dyrektora skarbu Schmidta. 
Zaburzenia te powtórzyły się świeżo 1 powodu dru
giej podróży inspekcyjnej Schmidta. W Haskiol 
motłoch groził mu i jego urzędnikom, protestując 
przeciw traktatowi berlińskiemu, wpadł do jego 
mieszkania i zranił kilku urzędników. Gubernator 
fili po polski bar. Hiibsch nakazał śledztwo. W Jam- 
soli połamano poifóz Schmidta i chciano podpalić 
dom, w którym mieszkał. Dopiero wdanie się woj
aka uspokoiło motłoch. Do Śliwna pojechał Schmidt 
z eatortą 1 5 kozaków; w drodze otoczyło go 10,000 
powstańców i zmusiło do powrotu do Jamboli, 
idz'e jenerał Tiszenew oświadczył mu, że jeżeli 
u e chce narazić swego życia musi zaniechać po
dróży, gdyż komendanci nie mają polecenia użycia 
sroni przeciw Bułgarom. Schmidt wrócił więc do 
Filipopola, gdzie zdał raport komisji międzynaro
dowej o tern co zaszło.

Ostatnie telegramy „Czasu*1
Ruda-Peszt 17go marca. Na stacjach kolei 

w Tameswarze i W. Kikindzie wyraził N. Pan wła
dzom uznanie swoje za pomoc daną zatopionemu 
Szegedy nowi.

Berlin 17 marca wieczór. Parlament obrado
wał nad sprawozdaniem tyczącem się rozciągnięcia 
„małego" stanu oblężenia i uchwalił na wniosek 
yreiesa swego przyjąć sprawozdanie do wiadomości. 
W ciąga rozpraw L i e b k n e c h t  (soeyaliBta) bro
nił zachowania się socjalistów i zbijał zarządzenie 
stanu oblężenia jako nieusprawiedliwione. Z powoda 
nielojalnych wyrażeń mówcy, mianowicie wyrażenia
0 remblice w Niemczech, prezes zagroził Lieb- 
knechtowi wśród wszechstronnej hałaśliwości Izby, 
odebraniem mu głosu. Minister hr. E u l e n b u r g  
bronił zarządzonych kroków i przedstawił obszerny 
obraz zabiegów socjalistów, niebezpiecznych dia 
państwa.

Paryż 17 marca wieczór. Izba deputowanych 
obradowała ddś nad wnioskiem B e r t a  względem 
zakładania szkół normalnych żeńskich. Minister o- 
światy oznajmił, że wkrótce przedłoży projekt u- 
stawy względem zawieszenia prawa służącego człon
kom kongregacyj religijnych do nauczania nawet 
bez poprzedniego pozwolenia. K e l l e r  zbija projekt 
rządowy. B e r t  odpowiada: Prawo nauczania musi 
być powierzone takim nauczycielom, którzy szanują 
ustawy i niemają żadnego nad sobą zwierzchnika, 
prócz woli narodu. Izba postanowiła wejść w obra
dy artykułów wniesionej ustawy.

Konstanynopol 16 marca wieczór. Porta 
wysłała okrętem wycrerpujące instrukcje do Pre- 
vesy i zawiadomiła o nich telegrafam Muchtara 
basrę. Z Filipopola donoszą pod dniem dzisiejszym: 
Jerer&l S t  o ł y p i n , komisarz francuski C o u t  o u 1 y
1 dyrektor skarbowy wschodniej Rumelii S c h m i d t  
przybyli w piątek wieczór do Jamboli. Gubernator 
Sliwny wyjechił na ich spotkanie. Miasto urządziło 
iluminacyę. W sobotę jenerał Stołypin odbył 
w obecności wielkiego domu ludu przegląd milicji 
i ochotników, którzy wznieśli okrzyk na cześć Gara, 
jenerała Stołypina i Bułgaryi. Kiedy zawołano po 
bnłgaraku: „niech żyje Francja 1“ lud podniósł 
okrzyk „hurra 1“

K u m , Wiśdeń 18go marca, godzina 2 ®. Bi 
po poł.— Renta papierowa 64 65.— Renta srebrni 
6495. — Renta slota 76*90. — Losy z ?. 18S8 
118 _ .  — Akcje Banku Narodowego 791*--. 
Ukeye kredytowe 248 25. — Londyn 117 05, — 
Srebro 100*—.—. Napoleony 9 31 %. ~  Lombardy 
36  — , —  Losy z roka 1864 151*50, —  Akcje ko
lei Ksrola Ludwika 229*75. — Akcya kolei Lwe* 
tóo-Cseniiowieekisj 180*—. — Akcjo kolei wfg.- 
pólnoenc-wchodn. 120 75.— Anglo-Baak 106*50.-— 
Obligacje indemn. galic. 87 75. — Losy pre®. 
węgierskie 97*—. — Akcye kolei Koszyeko-Bog« 
107*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 118*50. 
6 V. Liaty zset. hipoteczna 92 75,™ Marki 57*50—. 
amble 114*75. — ®7. Listy zart. gaiło. Zakładu 
ksedyi. Zism. 88*50.

Urposobienie giaMy: bardzo stale.
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
K o n g r e g a c y l  H u p l e c k l u j .  

K r a k ó w  18 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs...................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k .........................
Dukat w a ż n y .......................................................
20 f r a n k ó w k a ........................................................as

| Imperyał ważny .................................................
[ Srebro austryackie za 100 złr..............................

Kupony sreb. płatne „ ..............................

L isty  zastawne i obligi.

6*/<> pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4?/o listyjzast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
h°/, listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
6 °/ listy „ banku hipot. . . 
ty  listy dłużne galic. zakł. włość.
5 '/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr._ w. a. . 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
tyo  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy z&st. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100$

sSp,•ffs

.14

*2 ■* P< ? O "Eo

ty  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
ty  listy zastawne Król. Pol. ser. II 
ty  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
ty  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

za 100 rnbli 
„ 100 rubli 
„ 100 rubli’ 
„ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

Losy miasta K rakow a..................................................
Losy miasta Stanisławowa . , . . . . . . .

W i e d e ń  17 marca. 

Obligi długu państwa.

4'/,'/o Renta p ap iero w a........................
47 .7 . » s re b rn a ..............................
4*/0 „ z ł o ta ......................... ....
37.7, Losy z r<>ku 1854 po 250 złr.

płacą

>

113 75 
1 50 

57 —
5 49 
9 27 
9 40 
99 75 
99 25

89 —
87 25 
80 25
86 25 
91 50
90 75

93 -

87 50

91 -

94 -  
50 — d  
98 - 5  
98 —■ 
98 75o
88 25 g

227 — 
127 — 
248 — 
45 —

16 50 
22 —

żądają

115 -  
1 65 

58 -  
5 60 
9 40 
9 60 

100 50 
100 —

89 25

88 —  

92 75 
92 50

95 —

89 —

94 -

98 — 
70 - p. 

o

100 50 
90

231
131

70

17 75 
24 -

64 40 
64 80 
76 80 

114 50

64 55
65 — 
77 -

115 -

'4% Losy z roku 
47, .

1860 po 500 złr. .
1860 „ 100 złr. .
1864 „ 100 złr. .

;  „ 1864 * 50 złr. .
Losy Com o-Renten....................

Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ........................... 107, podat.
Bukowińskie . . . . . .  »
G a l ic y js k ie ........................   »
Morawskie . . . . . .  „
Niższo-austryackie . . * »
Wyższo-austryackie • • „ „
S z lą z k ie ................................  „
S ty r y j s k i e ..........................   »
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . . .  „ „
Wegier. z klauz. 1867; . „ »
570 Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
47,7, * „ -  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

» węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ dla Hand, i Prz. 200 „ 
*Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
U nionbank.............................  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . • . 100 „ 

Lombard- & Es.-Bank 100 „

płacą żądają

Akcye kolei.

Albrechta . . . ■ 
Alfold-Fiume . • • 
Aussig Tóplitz . . .
Donau-Dampfsch.-Ges. 
Elżbiety . . . • • 
Linz-Budweis . • • 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.- J  assy 
Nordwest austr. . .

_ Lit. B.

200 zlr. 
200 ,  
210 ,  
525 * 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

bez0/,
57,

57.

57.

be*7,

117 60 118 ___

127 50 128 —

153 .— 153 50
151 — 152 — -

25 — 26 —

102 103
83 50 84 50
87 75 88 25

100 — — —

104 50 105 —

99 75 100 75
96 50 — —

99 50 100 50
76 50 77 50
82 — 82 50
77 75 78 25

103 50 104 50
86 — 86 15
64 70 65 10

106 75 107 _

135 50 136 50
244 — 244 25
231 75 232 —

160 — 161 —

744 —- 750 —

792
—

793
—

140 — 150 —

78 75 79 25
112 — 113 —

113 50 114
—

39 50 40 50
120 25 120 75
335 — — —

542 — 544 —

170 50 171 50

128 75 129 _
2093 2097

137 50 138 50
229 25 229 75
107 75 108 25
129 — 130 ___

118 50 119 —

f c l 25 61
■

75

R u d o l f a ....................  200 » «
Siedmiogrodzka I , . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). 200 „ ,
Sud-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisaóska) 200 * „
Tramway W iedeń.. . 170 „ „

„ „ nowe 70 „ „
Weg. gal. Lupkowska 200 * „

„ Nord-Ost , . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „ „

Akcye różnych przedsiębiorstw.

Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 570
Gas-Industrie Wied. 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ „

L isty  zastawne.

670 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . .
6°/0 Towa. kred. krakowskiego, 18 lat
770 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67» Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5% 7, - - złote * 36 lat
47^ Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .

Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
„ „ nowe 37 lat

. Bank. Hipot. lwow. . . .
„ „ Włość. „ . . .

5% 7, Hipot. Morawskie. • • 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57 „ „ „ - na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kreclit-Anstalt
57 .7 , Real-Creditbank . • • 36 V, łat 
5V.7o Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
5 7 .7 , Weg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,% j  Boden Credit-Institut . .

57,
57,
67,
67,

Priorytety kolei.

Albrechta ....................
Alfóld-Fiume . . . • 

„ Em. 1874 . 
Donau-Dampfsch. . . •

» » 100 >„ „ złotem .
Dux-Bodenb. Em. 1871 .
E lż b ie ty .........................

„ Em. 1862 _. . 
.  Linz-Budweis . 

Em. 1870 . •
1872

300 zlr. 
200 „ 
200 „ 
300 
200 
200 
150 
100 
300 
200 
200 
200

5%

67, 
57, 

bez 70 
47,7.

57,

Salzb.-Tyr. 1873 200

płacą żądają

123 50 
91 50

124 50
92 -

250 25 250 75
65 -  
86  -  

190 50
180 -

86 75 
119 50 
114 25

290 -  
83 50 
44 50

65 50 
87 

191 50
180 50

87 25 
120  —  

114 75

310 -  
84 
45 50

90 - 91 -
112 - 113 -
98 — --------

92 - 93 -
95 — 97 —
88 50 --------

94 - —  _

79 75 --------

86 75 87 25
86 75 87 25
92 75 --------

91 90 92 40

100 - 100 15
93 - --------

86 - —  —

99 75 100 50
___ ___ —  —

96 30

72 - 72 30
71 25 71 75
67 50 68 50
97 50 —  —

102 40 102 70

94 - 94 40
91 50 92 50
88 80 89 —
84 — —  —

89 50 90 —
83 30 83 60

,  57,
• 47,7,

57,

5%

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
* Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 *
» » Em. 1873 . 200 „ „

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 * „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 * „

II „ 1867 300 „ „
HI „ 1871 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 57,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
III .  1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit B. . 200 
„ Em. 1874 200

47,7,
57,

Pragsko-Dux 

Rudolfa

150
Em. 1872 . 150

........................ .300
Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300
Salzkam. gut. zł. 200 

-  • * * -  200Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn fr. 500 

„ Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. H 1874 

Stidbahn (Lombardy.

200 „ 
200 „ 
500 fr. 
200 złr.
100

>ez7,
W

57,
H
te
»

37,

57,

37,
57,

„ 47,7, 
„ 57,

Siidnordd. Verbind. . .
„ II E m ..
„ HI  „ .

„ „ Em. 1875 „ „
Theissb.-Gesell. . . . '  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„  „ I I  Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . 200 „ „
„ Westbahn . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

Losy.  ■ ■

570 Donau-Regul. . . . .  złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . „ 100
3°/0 „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  złr. 100
Clary j . . . . . . .  . n 42

Plac? żądają

65 25 
103 
98 50 

103 25

103 25 
89 — 
85 50 
85 -  

100 30 
100 —  

97 50

91 
72 80 
78 50 
81 25 
74

65 80 
67 -  
89 75 
83 80 

102 75

78 80 
76 50 
75 50 
94 30 
64 70 

161 
157 50

112 75
99 80 
87 50 
84 50 
74 50 
95 — 
86 75
66 40 
62 25 
69 -  
83 20
67 60

109 -  
109 
98 25 
21 10 

167 50 
32 -

65 75 
104 —

103 75

89 50 
86 50 
85 50 

100 50 
100 25 
98 —

73 20 
79 —
81 50

66 —  

69 -  
90 — 
84 20

79 20 
76 80 
75 75 
94 80 
65 — 

161 75 
158 50

113 26 
100 -  

3 50

87 25
66 70 
62 75 
69 25 
83 50
67 75

110 —  

109 25 
98 71 
21 30 

168 — 
33 -

4% Donau-Dampfsch.' . . złr. 105
Inszpruku ......................... .....  20 ■
K eg lew icha..............................  10'/,
K rakow sk ie......................... .....  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
P a l f f y ................................... .....  42
R u d o l f a .............................. .....  10 V,
S a lm a ................................... .....  42
Salzburgskie......................... .....  20 j
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . . * 20
41/ ,0/, Tryesteńskie . . . „ 105
4% .  . . . »  50
W a ld s te in a ......................... ...... 21
W indischgratza.................... .....  21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f r a n k ó w k i ........................................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie.........................
Listy tureckie złote ..............................
Srebro za 100 złr.....................................
Kupony srebrne za 100 złr. . . . .  
Marki niemieckie za 100 m arek . . • 
Ruble papierowy za 100 . . . . .

lwów 17 marca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4% » » ii » « ;
5% „ „ „ 37-letnie
6% „ „ Banku hipot. gal. .
6% . » v » włościań. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
6°/„ „• pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u s t ry a c k ie .........................
Kupony w Brebrze . . . . . .

Warszawa 14 marca.

4% Listy zastawne I  seryi . . .
„ II „ . . .

kupon
„ nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . •

47.

5%

57. Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
57, „ a » I> 1866

płacą żądają
m

102 — 103 —
23 — 23 50
16 — 16 50
16 50 17 —
32 50 33 —
32 - 132 50
17 — 17 50
44 50 45 50
20 - 20 50
35 50 36 -
23 — 23 50

118 — 119 —
61 — 63 —
26 — 26 50
30 50 31 -

5 54 5 55
9 31 9 31s
9 56 9 57

11 72 11 76
10 58 10 60

57 45 57 50
114 50 115 —

253 — 257 —
86 75 87 75
80 75 81 75
86 75 87 75
91 75 92 70
91 — 92 —
87 40 88 40
90 — 91 —

1 14 1 16
99 50 100 50
99 25 100 25

rub. | kop. rub/kop.

jlOO —
100 — -- --

92 ------
99 90 -- --
115 ------

89 20 ------
115

— M
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Tylko oo opuściło prug d r u g ie  w y d a n ie  zna
komitego dzieła panny neanlet p. n.

d z i e n n i k  m a ł g o r z a t k i
przekład z francuskiego F. B. 9  k o m y  as »y® I- 
n a m i ,  b a r t e n e w a n e .  — C e n a  4  * l r .

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Br Władysł. Hiłkowsklego w Krakowie

Piękniejszej, bardziej zajmującej, a równie wyso 
kiego nastr: jn moralnego 'dziełka dla młodych pa
nienek wogólacś i ,  a mianowicie dla tych, które 
mają przystąpić do pierwszej komunii, niema lite 
ratura nasza Przekład wyborny. IW *  N a d syła jąy  
kwotę 4 gir. do księgarni katolickiej D ra Miłkowskiego, 
otrzymują to dzieło odwrotną pocztą franco. (743-1-10

Prośba.
Nieszczęśliwa wdowa obarczona rodziną bez 

wszelkiego pewnego utrzymania — od kilku lat 
nawiedzona ciężką chroniczną chorobą i kalectwem, 
oraz okrutną walką z losem tak dalece ze sił wy
cieńczona, że nio na swe ani swych sierót utrzy
manie zapracować nie zdolna — znąjduje się w o 
płakanem litośoi godnem położeniu. W tej ciężkiej 
walce z troską o jutro i niewysławionych męczar
niach fizycznych ośmiela się zapukać ao serc szla
chetnych Dobroczyńoów ludzkości i w Imie Boskie 
błagać o litościwą chrześcitóską pomoc! Nawet 
drobniejszy datek zostanie z westchnieniem gorą
cem do Boga o błogosławieństwo dla Dobroczyń
cy przyjęty. Łaskawe datki dla większej wiaro- 
godności uprasza się przesyłać pod adresą „IM ss 
n i e s z c z ę ś l i w e j  w d o w y 11 na ręce JWnej 
Pani Schmidt, Stradom, ulica Stej Agnieszki 1. 27 
w Krakowie, gdzie na życzenie bliŻBzej wiadomości 
zasięgnąć oraz wiarogodne świadectwa przejrzeć 
można. (756)

Arcybract. MilosieriaiBsnfoi Potok
uchwałą bw§ bs posiedzenia w dnia 7 mar
ca 1879 t .  odbytem zapadł,*, postanowiło 
udzielić w r. b. s ty p e m d y ®  z fandacyi 
i  p. księdza Biskupa Ludwika Lgtowskiego, 
trzem czeladnikom chcącym się kształcić 
w swojem rzemiośle za granioą. Podani, 
o rzeczone etypendya winne bjó wciesions 
do Sekretaryata Arcybractwa najdalej' de 
• s t a t a l D g *  k w i e t n i a  b .  r .  O 
warunkach do uzyskan a pcmienioncgo ety 
pendyam zawiadomieni zostaną Szan. P.ze- 
łożeui cechów, do których czeladnik właści
wego rzemiosła obiegający się o wyt wy
rażono stypendyum po informacją w tej 
mierze zgłosić się winian. (701)

Kraków dnia 15 marca 1879 r.

Podziękowanie.
Przed lOciu laty kupiłem w składzie p. F r ,  

w Krakowie, fo.tepiano z któ
rego byłem zupełnie zadowo'ony, obecnie kupiłem 
drugie Schweighofsra. Pod względem przystępnej 
ceny i bardzo dobrych instrumentów, miło mi jest 
temuż Panu publicznie podziękować i każdemu ja
ko uczciwą i rzetelną firmę polecić. (725-2-3, 

J. Zaleski.

b l a c h a r z
w Krakowie, ulicó,Szewska L. 228 

w domu Wgo Heggenbergera,
zakłada dzwonki elektryczne, po
krywa dachy, wykonywa wszelkie
zamówienia, reparacye i wybielania.

. _ Tasze, Wanny, Sitzbady, Watercb- 
|  sety i wszelkie aparatu kąpielowe.

(704-1-12)

^ y T T " "

lom z ogrodem
i tra«3yss!&aB*il w dobrym stanie i 61/, morgów 
dobrej ziemi uprawnej i na zimę obsianej, jest do 
sprzedania z wolnej ręki w T as-rso w s© . Bliższa 
wiadomość w N i e p o ł o m i c a c h  u W. Wróbla. 

(755-1-2)

Pomieszkanie
z widokiem na Zamek, tkiadające {się z 5 
ptkii lab 4, kuchni i przedpokoju do wy
najęcia przy ulicy K o p e r n i k a  pcd Nr. 
25 od Igo kwietnia. (752-1*4)

Do wynajęcia
od 1 kwietnia r.

I piftro; 2 pokoje frontowe umeblowane 
na Hem piętrze; w  tło  m u  p o d  Ki. 

©ft p ra y  u l ic y  G r o d z k ie j .
(751-1-3)

lom piętrowy
przy plsatach w Krakowie, j e s 4  z  w e l  
s»*J r ę k i  ssaraas d o  »prże«l«t- 
a l® .  —- Wiadomość u © . K . EW*. 3 0  
poste restante M r a k ó w .  (757-1-3/

Do najęcia
od 1 maja 1879 r. d o m  H r . 5 1  
przy ulicy K o p e r n i k a  na Weso
łej z meblami i porządkami, albo bez 
takowych, w całości wraz ze stajnią 
i wozownią lab częściowo. O bilż 
szych warunkach dowiedzieć można 
się u właścicieli wę wąi O jM *
za  C ateatarżem  krakowskim. (750-1-3)

J a j a  € o  w y l ę g u
z 25 częścią au 
stry&c. medłUmi 
państw., częścią 
z paryskiej wysta
wy powszechne, 
złotym medalem 
odzn&czon. rsss 
I m r ,  l i a e z e h  
l j r ę s l  w patent, 
o p a h o  w a n i a  

j b e z p l e e z . , i a -
   ,»  f  « a  b  i  le n ie

a A 76  p r o c i  p o r ę c z o n e  « # * fc A T !\IK  do
wszystkich części Ausiryi-Węgier. Cennik z*» nade
słaniem marki 5 c, illn.trowauy 1 zir. (676-2-3) 

R u d . S a c h s ,  
w K o n i g s b e r g pod Eger w Czechach.

Kantor stręczeń
guwernerów i guwernantek

pani W. ZALESKIEJ w Paryża
R u e  U r o e h a n l  11,

od lat kilkunastu zaszczycany zaufaniem i 
znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernantek, tudzież bon Francuzek i An
gielek, poleca się względom pnblicznośoi. 

Uprasza się o frankowanie listów. 
(336-6-10)

i l f i A h l h  w średnim wieku, znana ta  przez 
W B  W f f t  domy, w których zajmowała się 
wychowaniem i pielęgnowaniem dzieoi niemowląt, 
poszukuje miejsca. Wiadomość przy ulioy S z p i ta l 
n e j Ł. 405 w oficynie na piętrze. (729-2-3)

WYROBY BPBOYALNB
PJLRFOMBRYA

UH VIOLETTES DE PARSE 
ED. PINADD

MfCio................. I»I łI.LETTII Dl M8BI
Ekiaencya dla obua<

to k .......................IB I flOLITTIt BI P1BBS
W oda teakrtow a, IB I llfitITTES BE P IR it
P om ada...................IB I VMLETTES BE PASBi
Olejek   Ill VHH.ETTI! DE PIUS
Puder ry ż o w y ...  1 9 1 ESBLETTEI BE PAISB
K o sm ety k . ASI 118ŁETTESDE PAISI

87, Boulevard de Strasbourg, 87.
   ii    ......

(72-11-)

F 0 U R 1 L
Dla wzmocnienia dzieci Błabych 

i delikatnych piersi, żołądka, cierpią
cych na niedokrwistość, najlepszym g  
pokarmem jest K A C A H O C T  8 
A B A B 8 K I £  produkt poźy- 
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P. Delangrenier w Paryżu.

Skład w Krakowie w aptece p.Trauczyń- 
skiego i p. Kedyka; we Lwowie w aptece 
p. K. Krzyżanowskiego; w Stanisławowie 
w aptece p. F. Stechera. (84-8-)

Medal w Paryżu

W

.SIROP I PASTA Doktora ZED 
Kodeinie i Balsamie tolutań. 

shim, przeciw Zapaleniu hana- '
W łów oddechowych, hoMu-Al 

ezowi. nieżytowi h ą i j f f  
w Kbakowib w aptek. PP. Trauczyńsklego 1 Redyka,
w Pou.ai.iu ■ Dra Manklewlcza, 
w CzaamowcAca a P. GollchowsUeco.

We L w o w i e  u p. Kąliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek; ii S t a n i s ł a w o w i e  w aptece 

F. Stechera. 170 13-)

ZMOiTE P O l l U i .

H I I K
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnio 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z o z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
n a d a je  c e rz e

I Ż a g u y ś f i p e r r o m  w  F *»nriia  t
9, NA UŁtÓY DE LA PAIX, 9.

W  K r  a k o W i e u pp. J. Tkanczytfskiego, W, 
edyka,' Leona Feintucha i W- Fenza, — w Czer- 

niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie u~p. Stechera apt. (67-23-)

POMADA przeciw
ZĄFm m  m— "■ 

s& eMBłkćpny

p l d . * :  o n  

CO P A  H U

ulica Yhienne, Nr. S i
w Parysa.

■op tsn leczy
w ylr*w *7»5r*

 sycatsaw.
ftńrww. (76-12)
K s j s m i  w yw a'm ew m  

przeciw

T R O P z OYTRTH1ANO 
iLAZA leczy 

Je* wtoesDy mealeal* 
i n p ł a w y  k iś c ie .

e Lwowie yżanowskiego,
obok Brygidek

i płasźćze deszczowe z kapturami 
SDf z nąjlcpszej styryjskiej wiosennej ma- 
tćryi paklakowej z wełny owczej, w kolorze 
brunatnym, szarym lub Czarniym, prawdzi

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7-— 

„ „ lub myśliwski „ 10'5(
Mężyków lub p a lto t.....................„12—16

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20
kapelnśze styryjskie 

dla mężózyza 1 kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku,! uznane jako najlep. i najprakt 
nakrycie głowy . . . .  złr. 2-50 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow> 
cżej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (633-3-6) 

J a n  & u ih & l* e rg h  handel sukna 
w G r a c a  (w Styryi).

wniMi.

Pismo illustrowane dwutygodniowe dla kobiet

M O D Y  P A R Y S K I E
zaesnie wychodzić w W a r s z a w i e  od Igo kwittaia b. r. pod redakcyą 
p. § t e f i n i i  M s ls s s l t f e w lc a s ,  W objętości wielkiego arkussa o 4ch 
stronnicach. Zawierać będzie najświeisse i najgustowniejsze M o d y  p ft-  
r y s k le  Z objaśniającym tekstem, prócz tego ryunę kolorowaną, tablicę 
kroju formatu wielkiego arkusza i naturalnej wielkości, fasony wycinane 
z cienkiego papieru. Te ostatnie sprowadzane wprost z Paryża z  naj
sławniejszego zakładu Woitha, dadzą rękojmię dobrego smaku i wytwor
nego gustu, ułatwią nawet najmniej obeznanym sposób krajania i wyko
nania według najświeższych modeli: sukien, okryć i ubrań dziecinnych.

W późniejszych numerach postaramy się o część literacką, jaką za 
najstosowniejszą dla naszych czytelniczek uznamy. —  Obecnie dajemy 
p r e m iu m  bezpłatne, powieść J u s t u t f t  pod tytułem: „ D ia n a " .  
Powieść ta załączona będzie do każdego numeru w dodatkach dwuarku- 
azowych ścisłego druku, później dołączane będą powieści premiowe: 
• p i e l l i a g e n a ,  O c t a v a  F e u i l e t t a ,  D a u d e t a *  D i c k e n s a ,  
M a lo ta ,  W e r n e r a *  M a r li  t y  i wielu innych.

Drugie nadzwyczajne bezpłatne p r e m iu m  poemat: M a r  j a  M ai*  
CZCWSMIejO ctózymają ci preimmeratorowie, którzy wniosą z góry 
łółroczną przedpktę. Wydanie to w bardzo oad bnej oprawie na welinie 
z wydrukowaniem nazwiska prenumeratora, osobno nie będzie sprzedawano,

W e r u u k l  p r e n u m e r a t y :
H f r a k o w f e  ■ p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą

rocznie . 
lółrocznie 
kwartalnie

złr. 8-—
9 * —
„ 2 -—

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie

złr. 9'20 
» 4-60
„ 2-30

Przedpłatę przyjmuje g s l ę g s r n l a  A .  M r z y i a n o w s k l e -  
g©  w  K r a k o w i e .  (703-1-3)

Pozostałe z ostatniego sezonu
w składzie moim wody mineralne: Szczawnickie źródła Magdaleny, Ste
fana, Iwonickie, Ż giestowskie, Rabczańskie, Gleichenberg (Jonatantin- 
qutlle, Karlsbrd Sprudel, Schwalbach Stahlbruan, SchWalbach Wein-

bruon, Egerfranzensbrunn

dnia 1 kwietnia r. 6. wylane.
Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 

dla swego wyłącznego uijtku i to za p.świadczeniem miejscowego le
karza, do dnia 1 kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie.

IpowaMona Filia Dyrekcji Źrddeł mineralayi Galicyjskich i CassM
(702-1-3) J. W e n t z l .

t  Z U F E Ł B A  W Y F R Z E D A Z  t  ~ f 0 ” ‘“i"
f t b r y k ę  w y r o k ó w  i  c ta iń sk lc g r o  s r e b r a

jestem zmnszony^ ^ ^

zapełnię zwinąć i wysprzedać moje olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z ’chińskiego srebra 
niżćj ceny koszta. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie O p ł a t  nie.znacznie

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek • • « . 
6 noży . . . .  
6 widelców . . . 
1 chochla . . . 
1 chochelka . . 
1 onkieraiczka

dawniei 
d r. 3-50 złr. 1*90

Z n i i o u e  c e n y  t
teraz

7-50 
» 7-50 
.  7-50 
.  5 -

9* 8 0  
9*80  
9 * 8 0  
9  9 0  
1*90 
8 —

1 maselniczka . . .
1 para lichtarzy . .
6 sztnćców . . . .
1 szczypczyki do enkru 
6 nożyków na wety .
6 wideloów na wety .
1 solniczka . . . .  

maszynką po 1 złr., 1 tytonierka na papierosy

dawniej teraz ■
. złr. 5-— 
• „ 8 - -  
. „ 51—

złr. 9*4-
: i f i

. „ 2-50 „ 1‘-
. „ 6 . - . 9*90
• » 6.— „ *‘«o
* • • • „ —to

Najnowszy garnitur gazików do mankietów . . .  . . .  . . ___ .
2 złr. Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do'herbaty i kawy,' serwisy stołowe, żyrandole,
-------------------- —  t ------ :----- i  '-i----------------------------- “  i Wl€ł±

(407-1 3)
posypywteze "onkrn, serwisy na jajka, na wykłnwacze do zębów, garnitury ną ocet i oliwę i wielif

takiohże zadziwiająco tanioh cenach.innych przyborów po 
B W  f i z e z e g ó l s i f  u w r a c a m  u w a g ę  n a  i © U

6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, w acssysdao  R i e m  9 4  R fiS ub  w  g u s t o >  
w n e m  p u d e t f e a  s a r a i a a t  z ł r .  94* t y l k o  z ł r .  1®.

Tok sona© ze srebra Brltziinta wszystko razem Slazt. w gwat.
p u d e l k u  tylko I  z l r .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

i ,  P R S li w fliednlB, I , le i^ u lh in s s lr a s s ®  29.

S B S E B U H  Z E 9 T I &
■ p o t ę g o w u y .  D o k t o r a  A D D I I O X .

Drogocenne to lekarstwo przywracające siły, będące wynikiem 
połąozenia dwóch środków heroicznych, zwyciężko oddziaływa prze

ciw a a n s l l  i t k o r o f e o n  ay a teaaH  a e r w e w e g o ,  jak również przeciw chorobom wy
nikającym z wyniszczenia krwi. Dzięki swym własnościom wzmacniającym i szybkości drialanA, 
niema ono sobie równego ilekroć chodzi o zaradzenie: W y i l e n u e a l o m  o r g a n i z n

i ■ mloaay 
łota zadawa 
ra ściśle jed 
5, nl. Rocha

nieinaczej, jak za przepisem
i siabośdom p o ab o d a s ic y B a  ■ a i e e i y t t o ś e i  k r w i .

„potęgowany arsenian złota zadawany może być chorym 
lekarza. Każda kapsułka zawiera ściśle jeden milligram arsemann.

Apteka tp. © K ellis'* 38, nl. Rochachouart, P a r i s .  P r s e s y t h a  f r a a e o .  Dostać 
można w K r a k o w i e  w aptekach j p .  T rana^skiegó i Redyka; w Oz%rniowciich u-mr€h»-

w Stanisławowie u p. F. Stechera ap t (88 8-)
m pp. Tratie«yńskiegó!’ 

 ̂lichowtkiego; w Drohobyczu u p. Dobrsynieskiego; ‘ 1

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY!
Otwiera się p r z e d p ł a t a  na d r a g i  r o o r n l k

„Złotej I s i g  Szlachty Polskiej".
Cena pojedynczego egzempl. 40 msreli. 

Uprasza się o jak  najwcześniejsze zgło
szenia rodzin* pragnących być pomieszczone- 
mi w II. roczniku. — Bnżssych szczegółów udzieli 
niżej podpisany wydawca, który także wyłącz
nie przyjmuje przedpłatę. (276-8-)

Teodor ŹychlińsM, Poznań, Ś. Marcin 43.

E A S Y
o g n io trw a łe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w A g e n o y i  d l a  R o I n £ t ó «
0 .  M ik u c M e g o  

w Krakowie  pod Er. 28.
(190-11-,

Tran rybi biały
prawdziwy

e  B e r g e n
3 prssjjesmym smakiem, dostać można w a- 
pteea „pod Gwiazdą* w K r a k o w i e  przj 
ulicy Florygóakisj, (200 18-)

l i l i s i i a i f c w r B f c l .

Handel galanteryjny i konfekcyjny 
E d w a r d a  S M r f i ń s k l e g ę

w  H r s fe o w I ©  
istniejący od 1st dwuMestu, ogłasza 
zupełną wyprzedaż niżej eeu fabry
cznych, towarów różnego g&tuaku 
tak zagranicznych jak krajowych, 
polecsjąc się szanownej i łaskawej 
Publiczności miejscowej i ra®iejsco- 
wej. —  Wyprzedaż trwać będzie do 
dnia Igo lipca 1879 r. w p a ł a c u  
S p i sk i m .  (253 8 12)

W majątku Zabava
tuż pod Wieliczką, jest cd Igo lipoa 
1879 r. d o  w y  d z i e r ż a w  l i t e  
psraw ©  p i« !fiM 8ieyI wraz z kar
czmą murowaną i ogrodem przy my
cie gościńca bocheńsko-wielickiego 
Bliższej wiadomości nowziąść możn* 
w Zafządzie dóbr w S 1 e d z i e j o w i- 
c a c h ,  ostatnia poczta Wiel iczka.  
* (595-2-3)

MAdAl Towarzystwa Nauk Przemysłowych
w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą  
n i t H i A N O C i i s r a E

WYBORNA FARBA DO WŁ09ÓW1 
P . DICQUBMARE starszego 
c h e m ik a  w  r o u e n  (Francya] 

W  jednej chwili barw i siwe 
włosy nagłow ie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad
nej woni, wyższa nad wszel
kie farby dotychczas w  uży-

bbhhhbbi ciu.
Znajduje się we wszystkich znacz

nych m agazynach pertum.

[81-8 ]

użycie E L I X I R U  D pa © E W D M M , b. Professora m edycyny zaszczy
conego pierw szą nagrodą na w ielkim  konkursie 1830 r. niecnybnie się 
leczą złe trawienia i  słabość żo łądka: rozstroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia, 

gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w  dziesięćkroć wyższy 
od Pepsyny, przygotowyw anym  jest przezemnie ze w szelką możebną starannością. 
Chorym, dotkniętym  jednocześnie bladaczhą, upośledzonem trawieniem  i wycieńcze
niem  ze sił, D r Gendrin zaleca swój E l i x i r  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  mieć 
rzetelnem, pod ty tu łe m : E l i x i r  Dra Gendrin przygotow any przez LEMAIRE’A aptekarza 
w  Paryżu, 14. rue  de G rammont, i wymagać zarazem  imienia mego na każdym  flakonie.

Skład głów ny w  aptece : przy ulicy Grammont, 14, w  Paryżu. — W e Lwowie, 
w  aptece p. K rz y ż a n o w s k ie g o ,  obok B ryg idek ; — -w Krakowie, w  aptekach pp. T r a u -  
c z y n s k ie g o  i R e d y k a ;  — w  Poznaniu, u Dra M a c k ie w ic z a  i w e  w szystkich innych 
znaczniejszych aptekach. ’ .

W Stanisławowie % aptece F. Stechera; [79-8 24]

hotel
B I N G S T R A S S E ,  F R A N Z - J O S E F S - Q U A I .

Najpiękniejszy i największy hotel w AuBtryi. (485-9-15)

Wmda dla osób, czytelnia * dziennikami wszystKich kiajów (»Czaa“), kąpiele Dunajowe, 
omnibusy, Trsmtmy i stabya te le g r a fia . L. Speiser, dyrektor.

w  W I E D N I U *  G l s e l a s t r a s s ©  N r . 6* w  W I K D M I U ,
polecają si§

4 ©  f e w p o i ł  ! / '8 p M e d ® i y :
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorżystniejszemi warunkami. 

Zamówienia z prowincji będą uskutecznione odwrotnie. (28-42-50)

Dwa folwarki
położone o 2 wiorsty @d gzosy z Opa
towa do Sandomierza prowadzącej, 
obejmujące włók 17 mrg. 15 miary 
nowo-polskiej, w tem lasu mrg. 11 
i  łąki nadrzeczne, 2 młyny wodne, 
piec wapienny, są do sprzedania Gd 

ś. Jana r. b. Bliżssyeh wiadomości 
udzieli notaryU3X SłanJtowsIci w R a
domiu.  (570 5 6)

Balsam Vetoriulego
Znany ten środek Szsnownój Publiczno- 

śoi od lat 70, okazał sig ostetniemi czas) 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabośoi nerwowe, reumatysmo'we, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol
nienie, a przykładany r&ny goi.

W M s ra fe w w ie  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W l k t o r s t  H e d y b a  „POD BARAN. 
KIEM“, R. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą* 
i F. Sobierajskiego „pcd Słońcem*, jak ró
wnież w handlu p. Janigi. (93-6-7)

Speejftluy lokum
D r. E r l e t s

d l n  c h t t r ó h  w t e ś w l  juko-
to: wypndanio włoców, wyłjńenie, wczosuc osiwienie,

 1= -=-~
my wątro" 
w ynutj (
F fr«ukg.9«B »fia-H .ie i 3V-?. 8 3  w W lw dnS m .

Dna Instltutrloa ■
possódaut le franęiis, le bon allemand (dialects 
du Nord) et la musique dósire s« placer an plus 
vite. S’adr: 8 .  Z  7 i 9  poste rest, d r w e o v l®  fr. 

(727-3-3)

w średnim witka, ży- 
MW M W czy sobie przyjąć obo
wiązek d) zarządu domu lub też opiekowa
nia się dubćini. — W.adcmrśó przy ulicy 
F l o r y s ó a k i e j  poi Nr. 329 na drągiem 
piętrze. (645-3-8)

Gospodarz wiejski,
10 lat przy ficha, praktyczny,_ sprężysty i wierny 
i baidio dobremi świadactwami, obecnie zatrudnio
ny, poszukuje posady w Austryi. Łaskawe oferty H .  
4 4  poste rest. Kreuzenort b. Ratibor Fr. Schl. 

(651-2-2)

4 mieszkania
wlękgzs i mniejsze, 4©  w y -  
a i j f c ł a  k a i l e g ®  c i a i o  przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod Nr. 121. 
Bliissa wiadomość u właściciela na 
parterze. (659-3 6)

Mieszkanie frontowe
w R ynku  głównym Nr. 49 na III 
piętrze, sk ład a jące  s ię  z salonu, sy
pialni, poko ju  z przedpokojem  i kuoh- 
n!ą jea t do w ynajęcia  cd Igo k w ie
tn ia ; —  rów nież p o k ó j  d n ź y  
aa dola jeat na sk ład  lub  magazyn 
do w ynajęcia. (726 2-3)

flsze  p ię tr o
składające się z 2 salonow, 2 pokoi, przedpokoju, 
1 kacimi wr*z z piwnicą i strychem, jest od Igo 
L!poa b. r., a pomniejsze mieszkania zaras do wy- 
u*jęcia pod Nr. 845—346 przy ulicy F l o r y a ń -  
skiej .  Wiadomość u właściciel*. (594-2-8)

Skład na drzewo luk węgle
wraz s całą realnością L. 6 Dz. III 
prsy G r o b l a c h  położoną, wynaj
muje Wny Edward Rotter L. 135 
Dz. I. dzierżawcy zaraz. (652 3-3)

^ H J O ł O € K H )

Praktykanta jj)
uoszuknje spt ka pcd Lwem

E. l a i k  v  Tamowi®.
(134-2 2)

a o * <

Do Sieno wiec na B ulofnie
i, siedzibą sądu, p s s s s a lk a j e  s i ę  d©«  

m edyeyayr; psnsya roczna 
300 złr., wolna pomieszkanie i opal. — 
Pan Władysław Firogowski tamte bliżej 
poinformuje. (650 3 3)

Dobra z iem sk ie
Boiyszkowce i Bielowce

u powiecie Borszczowalim położone, na'e- 
żąco do demu Sr. Kazimierza Sióstr Mło- 
sierdzia we Lwowie, są z wolnej ręki do 

Bprsedasa.
Dobra te mają w rokch 1669 morgów, 

w pastwiskach i łąkach 418 m., w lasach 
387 morgów, znajdsje się w nich gorzelnie, 
tay  karczmy, dwa młyny i odpowiednia bu- 
dya&i gospodarczo.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć u 
S f ó i t r  9 E ił« ® le f fd s I a  w  M w s -  
h o u i c  p « i  STif. I*©  p r z y  a l l 
ey  W ®FS®awsfeieJ. (596-3-)

Nass illastrowany sldwny katalog
n a s lo Bis wsnywnyok, gospo- i  

d tF O zy o k  1 leŚByoh 2
e wyszedł z drtsku. Na żądanie J  

rozsyłamy go darmo i opł
Wieschaitzky&CL

|  właśnie wyssei
iafnie.
auser

f  handel nasion w Wi edni u ,  L,
> Wallfisc/gasse 8. (494-4 6)

TAMAR I cukierki z owocu roz
wadniającego przeciw 
Z A V W A R D Z E -  
WIOME, Hemoroidom, 
Migrenom. — f t a g o -  
• ln y  1 p r a y j  e n n y  
ś r o d e k  d la d p lec l. 

W Paryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apte
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Stanisławo
wie w aptece p. Stechera. (86-14-)

1818 r. wger. wina
najlepsze gatunki, czysto ściągane po 8, 10, 12 
złr za hektolitr (próbki nie niżej 25 litr.) za za
liczką wprost do sprowadzenia od JT e ftin n n  
Frolherr Karg’Mke Kellerel w  Ba- 
der&n pod PreRsbnrglcmwWęgrsecli. 
8tacy* kolejowa Modern - Schenkwitz kolei Waag- 
thal-Bahn. Cenniki starych win naturalnych również 
tamże, na żądanie oplatnie i darmo. (676-2-3)

Promesy wiedefiskie p o . 
Promesy kredytowe p o .

Ciągnieni® Jnw 1 kwietnia! *1

złr. I -  
złr. 4.50

GPdaew

razem, 
tylko złr. 6

i
stempel.

Czcionkami Drukami „CZASU".

Przy zakupnie 10 wiedfńskioh promes różnych seryj, 1 promesa w dodatku 
© l ó a r n e  w y g r a n e  4 0 0 , 0 0 0  * t» . !

■ Główna wygrana 1 8 8 0  r o k u  wyszła u nas dnia Igo marca 1879 roku.
M y i t r a l  Oh € o m p .  w  W i e d n i u ,

Rarninerstrasse Nr. 16 eisernes Haus. (686 3-12)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński,

I


